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uprasza cię nazreśd stiess przekanem pomtowym 


Kraków, 21 stycznia. 


Rocznica powstania styczniowego wy- 
wołuje zawsze niezatarte wspomnienia. 
Nic łatwiejszego, jak skalpelem krytycy- 
zmu dotykać bolejącej rany narodu jak 
z odległości 86 lat oceniać wypadki i lu- 
dzi. w nich udział biorących Ale trzeba 
wżyć się w ówczesny stan umysłów, zro- 
zumieć ich uczucia i myśli, aby w wła- 
ściwem świetle przedstawić poryw narodu 
żywego, a skazanego na śmierć i wiedzio- 
nego na szafot.... Tylko naród nikcze- 
mny pozwala się zniesławiać i podaje do- 
browolnie ręce swoje w okowy. Gdzie 
nie wygasło poczucie narodowego honoru, 
chwytają wszyscy za broń, bo wolą zgi- 
nać na polu bitwy, niż bez protestu od- 
dawać się w ręce oprawców. 

Niech mówią i piszą obrońcy lojalizmu 
porozbiorowego, co chcą i co wynaleść 
moga na potępienie tego ruchu rewolu- 
cyjnego, który wstrząsnął całym organi- 
zmem narodu, — nie zaprzeczą oni. że 
tym, co życie swoje ponieśll w ofierze 
w obronie Ojczyzny, tylko cześć i uzna- 
nie należy się ze strony narodu. Szli do 
boju, nie oglądając się na to, jakie będą 
walki następstwa; gdyby każdy żołnierz 
zastanawiać się miał, czy zwycięży, 
klęskę narodu będzie musiał podzielać, 
nigdyby na zorganizowaną akcyę wojen- 
ną liczyć nie było można. 

W chwilach krytycznych przebiega na- 
ród jedno wstrząśnienie silne ; jedna chwi- 
la decyduje o rewolucyi, na której pod- 
kład złożyło się wypadków wiele. Tak 
wybuchały wszystkie ruchawki narodowe; 
jedne z nich przynosiły wolność i zapi- 
sały się złotemi głoskami, wychwalane i 
sławione są pod nicbiosa przez. mężów 
stanu i dziejopisów: inne kończyły się 
klęska i męczeństwem, a te najwięcej ro- 
dzą krytyków, orzekających post festum. 
że chwila nie była stosowną do zbrojne- 
go powstania. Krytycyzm zależy więc od 
wyniku walki, który znowu z tylu zwią- 
zany jest momentami, że nigdy przewi- 
dzieć go nie można. Gdyby wybuch re- 
wolucyi zależał od chłodnego rozmysłu, 
a nie od porywu zbolałych i znękanych 
umysłów. — toż nigdy nie byłoby rewo- 
lucyi. 

O tem wszystkiem nie chcą wiedzieć 
ci. co krytyką ostatniego powstania dora- 
biać się chcą politycznej sławy. Najcie- 
kawszym zaś jest objawem, że wielu z tych 
naj zacieklejszych wrogów powstania brało 
w niem czynny udział. Oportunizm poli- 
tyczny wziął jednak u nich górę nad tym 
stanem ich psychicznym, który pchnął 


lub samej Ojczyzny 


ich, wraz z innymi, przed laty na pole 
walki. 
| Zmieniły się stosunki, nowa generacya 
wystąpiła na arenę publicznego życia. Od- 
ruchy międzynarodowe z jednej, oportu- 
nizm polityczny z drugiej strony, zapo- 
wiadają pewną zmianę przekonań. Ale 

uch narodu pozostał tensam. Praca na- 
'rodowa ma dzisiaj odmienne pole działa- 
nia, niż przed laty 36: jest ono ściślej 
określone i dlatego praca jest intenzy- 
wniejszą. Wobec powszechnego uzbrojenia 
i systemu militarnego w całej Europie, 
'nie myśleć nam dzisiaj o zbrojnych po- 
|wstaniach; ale tem bandziej wytężać mu- 
simy siły duchowe, abyśmy w warun- 
"kach, z zewnątrz nam narzuconych, utrzy- 
mali naszą żywotność. Nękani ze wszy- 
stkich stron, skupiać się winniśmy i od- 
"działywać na siebie, popierać się nawza- 
jem i pracować wspólnie, jeżeli chcemy 
; przetrwać chwile krytyczne i doczekać się 
jaśniejszej doli 

Święcąc pamięć uczestników ostatniego, 
zbrojnego powstania, przypominamy naro- 
dowi jego dzisiejsze zadanie, głosimy pra- 
cę dla tegosamego celu, który przyświecał 
| młodzieży polskiej przed laty 36, dla tej- 
wolnej i niepodległej, jak- 
kolwiek pracy tej inny nadajemy chara- 
kter i w odmienny ujmujemy ją program. 
Dopóki jednak praca ta pod niezmienio- 
nem odbywać się będzie hasłem, możemy 
być pewni, że miliony bagnetów z piersi 
naszej nie wystraszą polskiej duszy. Uledz 
moga tysiące, ale w milionach duch pol- 
ski odżyje! 


Ks. Stojałowski o „Sokołach". 


Ks. Stojałowski gn'ewa się srodae na „Soko 
łów*, o to, że nie chcą udzielać mu sal swoich 
na zgr madzenia ludowe. W Łańcucie nie 
przyszedł do skutku z tego powodu wiec, zwo- 
łany przez ka. redaktora, na czem naturalnie 
sprawa ludowa okropnie ucierpiała. Oburza się 
też srodze ks Stojałowski na „Sokołów“ wogóle, 
a na łahcackich w szczególności. Tłomaczy on, 
w ostatnim numerze Pszczółki, że inteligencya 
miejska w ten sposób „kopie przepaść między 
sobą a ladem“, — bo naturalnie lud a ks. Sto- 
jałowski to jedno i tosamo. „Czemże jest to od- 
mawianie sali na wiece? — pyta zgorszony ks. 
redzktor i zaraz odpowiada: — Jest ono lokaj- 
stwem wobec stańczyków i rządu, a stłumieniem 
woloości zebrań i słowa, jest ono zatem czemś 
zupełnie jednakowem z postępowa 
niem rządn rosyjskiego, na które 
nasi patryoci tak narzekają. (Natoral- 
nie ks. Stejałowski o gdy tego nie robi! Przyp. 
»ed.). Wszak dopiero co pioranowali nasi pa- 
tryoei ma to, że rząd rosyjski zakazał prze- 


w Warszawie. Pytamy ich, jaka jest ró ja szereg przemówień urozmaicił dr. Dobija 
żnica między tym zakazem rządu ro-|z Krakowa, wzywając bogatszych gospodarzy do 
syjskiego, a odmówieniem sali na|współdziałania z biedatjszymi i robotnikami. 


zgromadzenia ludowe? Żadna! Ta i tam 
chodzi o stłumienie wolnego słowa. Owszem, 
w Rosyi ten zakaz da się wytłomaczyć 
brakiem konstytucyi (sic/), u nas jest 
on wręcz sprzeczny z duchem konstytucyi — 
i z owym rzekomym pairyotyzmem inteli- 
genoyi!*. 

I z nienawiści do „Sokołów“, którzy zmą- 
drzeli przecież i nie pozwalają przybytków na- 
rodowych kalać cichym zwolennikom moskiew- 
skiego despotyzmu, — padł ks. redaktor w ob- 
jęcia „matuszki* Rosyi! Co za tkliwa wyrozu- 
miałość! Ks. Stojałowski daje rządowi rosyj- 
skiemu rozgrzeszenie za to, ġe nie pozwalał prze- 
mawiać przy odsłonięciu pomnika Mickiewicza 
w Warszawie, bo tam „nie ma konstytucyi*, 
jak gdyby rząd więcej miał wolności i swobody 
działania w państwie konstytncyjnem, niż w de- 
spotycznem! Ks. redaktor nie znajduje różnicy 
między postępowaniem rządu rosyjskiego, a „So- 
kołów* łańcackich, chociaż ta różnica jest ude- 
rzającą. „Sokół* dążyć musi, poza swoją, czysto 
zawodową działalnością, do podniesienia ducha 
uarodowego przez sianie zgody bratniej i soli- 
darności. Więc bardzo dobrze postępują „Sokoli*, 
odmawiając swojego gniazda na wiece, na któ- 
rych ks. Stojałowaki sieje nienawiść klasową 
i uprawia swoją partyjną politykę. Oddawać lo- 
kal, wzniesiony patryotyczną ofiarnością obywa- 
teli, gościom po to, aby oni mogli w nim „psy 
wieszać“ na „patryotów”, a więc na gospodarzy 
i właścicieli lokalu, — to żądanie dzikie. Więc 
między zakazem rządu rosyjskiego, który nie 
pozwala Polakom przemawiać na polskiej ziemi, 
u stóp pomnika, 7a polskie wzniesionego pie- 
niądze a odmówieuiem przez łańcuckich „So- 
kołów*, ich własnej sali na wiec, zwołany przez 
agitatora, stojącego w sprzeczności z hasłami 
sokolskiemi, — nie ma tertium comparationis. 
Raczej zapytać nam s'ę godzi, jaka jest różnica 
między tendeneyą rządu rosyjskiego, zakazują 
cego przemawiać Polakom u stóp pomnika wie- 
szcza polskiego, a zapatrywarńami człowieka, 
który znajduje argument na „wytłumaczenie* 
tego postępowania rządu rosyjskiego? A na to 
pytanie możemy śmiało odpowiedzieć: żadna 
nie zachodzi między nięmi różnica. 

Z licznego szeregu wieców, zwołanych przez 
ks. Stojałowskiego, zaledwo parę przyszło do 
skutku. W Rychwałdzie nie pozwoliło sta 
rostwo na odbycie wiecu, więc zwołano zgroma- 
dzenie „poufae*. O godzinie 10 rano, jak pisze 
Pszczółka, odprawił „ks. redaktor mszę św. w ko- 
ściele rychwałdzkim, poczem przemówił 
krótko od ołtarza (sic!) do zgromadzonych, 
wzywając ich, aby razem z nim podziękowali 
Bogu za przywrócenie pokoju religijnego“ 
(sic!j. Po mszy złożył ks. Stojałowski „sprawo 
zdanie“ w gospodzie Szymczaka. Zgromadzenie 
uchwaliło dla niego wotum zaufania, „a potępiło 
zdradę odszczepieńców*. 

W Witkowocach odbyło się już formalne 
zgromadzenie. Zagaił je „brat“ Foltyniak, a prze- 
wodniczył sam ks. redaktor. Tutaj pos. Kubik 
„mówił o ucisku ludu przez możnych*, o ucisku, 
istniejącym dzisiaj tak, jak przed 
50 łaty, „kiedy chłopa jak bydlę P Ga 


„Bracia“ (naturalnie polityczni) G wski 


uawiać przy odsłonięciu pomnika Mickiewiczaji Migdał piorunowali na „odszczepieńcśw*, — 


W ten sposób spełnia ks. redaktor swoją mi- 
syę „uświadamiania ludu“. Pięknych plonów 
spodziewać się można z tego zasiewu! Przede- 
wszystkiem jednak „Sokolstwo* polskie 
powinno wysnuć wnioski stanowcze 00 do za- 
chowania się wobec ks. Stojałowskiego i zwo- 
ływanych przez niego wieców. Przecież czło- 
wiekowi, który nie znajduje różnicy między rzą- 
dem moskiewskim a „Sokołami* polskimi, nie 
R nikt udzielać gościny w gniazdach soko- 
ichl... 


Korespondencja „Nowej Reformy”. 


Rzeszów, 17 stycznia. 

(Zjazdy i zgromadzenia. — Rzeszów i okolica 

jako typ prowincyi. — Sejmiki relacyjne.) 

Po odbytych zjazdach: kandydatów notaryal 
nych, członków komisyi Stowarzyszenia urzę- 
dników magistratów 30 miast, rządzących się 
osobnym statutem, pa zjeżdzie dyaków i orga- 
nistów, uzacnionych obecnością księdza redakto- 
ra Stojałowskiego (którego gwiazdeczka pod- 
czas wiecu swcją drogą bardzo bladem bły- 
szezała Światłem), — rozpoczęły się z nowym 
rokiem walne zgromadzenia najrozmaitszych, a 
wcale licznych tutejszych instytucyj towarzy- 
skich, fioapsewych, dobroczynnych itd. W ten 
sposób ujawnia się życie publiczne na prowin- 
cyi, takie jedynie, jak powyższe, sposobności, 
dają u nas możn ść zetknięcia się większej li- 
czby ludzi. Jaż sam rodzaj tych zebrań jednak, 
których litanię wyżej przytoczyłem, wskazuje, 
że toczące się na nich dysknsye nie występują 
nigdy poza ramy interesów fachowych, szcze 
gółów gospodarczych, obejmujących szczupłe 
granice i nie przyczyniających się wcale do roz 
szerzenia myśli mieszkańca prowincyi. Znalazło 
by się jednak na to antydotum. Oto nasz poseł 
do Rady państwa p. Rychlik, nasz poseł do 
Sejmu p. dr. Jabłoński, mogliby już wywią- 
zać się z danej w swoim czasie wyborcom o 
bietnicy i urządzić sejmiki relacyjne ze swoich 
w ciałach prawodawczych czynności. 

Jakkolwiek nie jestem zwolennikiem krakow 
skiego klubu konserwatystów, to jednak zgo 
dnie z utyskiwaniami, jakie się na ostatniem 
posiedzeniu tego klubu podniosły, muszę z głę- 
bokim smatkiem zaznaczyć, Że w galicyjskiem 
społeczeństwie na prowincyi, a w szczególności 
w naszem mieśsie, brak wśród ludności wyro- 
bienia politycznego, brak poczucia wspólności 
interesów, tkwiącej w ekonomicznym i spole- 
cznym rozwoju szerszych warstw ludności U nas 
sejmiki relacyjne uważa się za coś zbytecznego 
za łaskawe ustępstwo dla wymagań popularno 
ści — wszelką akcyę, zmierzającą do skonsoli 
dowania ludzi tychsamych przekonań, uważa 
się za prowokacyę władzy politycznej, naczel 
nicy urzędów na prowincyi nie mogą w żaden 
sposób w myśli swej pogodzić lojalnej pracy 
urzędnika w biurze, jego sumiennego stosowa- 
nia ustaw obowiązujących, z jego samodzielno- 
ścią w sprawach publicznych, lub dążoością do 
zmiany ustaw obowiązujących. 

Mówi się, że w Anglii jest społeczeństwo wy- 


robione politycznie, ale się zapomina, że tam 
na meetyngi, odbywające się w obszernych prze- 
strzeniach wielkich cyrków, lub jeszcze częściej, 
pod gołem niebem, na których gremadzą się 
dziesiątki tysięcy słuchaczy, zjeżdżają ministro- 
wie i premierowie ministrów, aby ludność sto- 
licy i kraju zapoznać ze stanem i biegiem inte- 
resów publicznych. U nas zaś, czyż możnaby 
sobie wyobrazić, aby na wiec ludowy, zwołany, 
dajmy na to, w Nowym Sączu, przyjechał marsza- 
łek kraju lub namiestnik ? Czy oni ze swoich wy- 
sokich stanowisk pouczaliby mieszkańców o swo- 
ich zamiarach i skutkach swojej pracy publi- 
cznej? Czyż możua sobie wyobrazić coś bardziej 
przykro zdumiewającego, jak w swoim czasie 
atak całej falangi konserwatystów na wiec bur- 
mistrzów miast? A jeżeli to wszystko podnoszę, 
czynię to dlatego, że takie stosunki wpływają 
na obojętność naszych posłów dla wyborców i, 
co gorsza, wytwarzsją zarozumiałe mniemanie, 
jakoby sejmiki relacyjne jedynie dla utrudnienia 
zadania władzy przez opozycyę wymyślone zo- 
stały. 

W Rzeszowie odbyło się już kilkanaście wie- 
ców ludowych, to też ludność naszej okolicy 
stoi o całe niebo wyżej od ludności dalszych 
stron, jak Strzyżowa, Przeworska, Ulanowa itd. 
Tutaj nie było żadnych rozruchów (choć przez 
zaprowadzenie stanu wyjątkowego ludność się 
rozjątrzyła), tutaj odbyła się podczas najniebez- 
pieczniejszych dni, przy kchcu czerwca z. T., 
uroczystość odsłonięcia pomnika Kościuszki we 
wzorowym porządku, w ogromnem podniesieniu 
umysłów, jakkolwiek w uroczystości tej wzięło 
udział tysiące włościan, jakich dotychczas ni- 
gdzłe i w Żadnej uroczystości nie spotkano. 
Wszystko to zaś dzieje się jedynie dzięki dzia- 
łalności garstki, gorąco naród swój kochających 
ludzi. Gdyby ta garstka pod naciskiem konser- 
watywnej opozycyi, w środkach nie przebiera- 
jącej, ręce opościła, to dawna igoorancya i za- 
pomnienie spraw publicznych jak cienie nocy 
zapanowałyby znowu w mieście i okolicy. 

W ten sposób wszelka praca w szerokim i 
wielkim naszym kraju nad wyrobieniem polity- 
cznem ludności upada, rozwój poczucia narodo- 
wego u włościaństwa się opóźnia, szerokie war- 
stwy oddaje się na rzeż socyalistom lab takim 
jednostkom, jak ka. Stojałowski z dawnym i 
nowym swoim sztabem. Przerwać tę bezwła- 
dność naszego grodu, odświeżyć tradycyę zajęcia 
dla sprawy publicznej jest obowiązkiom nasz ch 
posłów: pp. Rychlika i Jabłońskiego, od których 
mamy wszelkie prawo wymagać zwołania sej- 
mików relacyjnych. R. 


Z zaboru pruskiego. 


(Rozwiązywanie Stowarzyszeń akademickich w 
Wrocławiu. — Zakaz przyjmowania abitwryen- 
tów polskich na Pomorzu i Śląsku. — Interpela- 
cya Szmuli. — Interpelacya w sprawie wydalań.) 

Wezoraj jaż podaliśmy korespoudencrę o roz- 
wiązaniu dwóch polskich stowarzyszeń akade- 
mickich w Wroeławiu. Dziś głoszą gazety nie- 
mieckie, że rektor wrocławskiego uniwersytetu, 
dokonując aktu zamknięcia tych stowarzyszeń, 
zapowiedział zarazem rozwiązanie wszystkich 
akademiekich stowarzyszeń polskich. 

Dziennik Poznański zaznacza z tego powodu, 


Artur Gruszecki. 


SZARAŃGZA. 


Powieść współczesna. 


34 (Ciąg dalszy ) 
— A co? — zawołała uradowana zwycię 
stwem pani Marya. — Mila dobra, to pewnych 


Biedm kilometrów. Dziękuję ci, Teklo, możesz 
odejść... Im dalej, tem drożej zapłacimy za po 
wóz, więc jedźmy do Książenice. 

— Fiirstenhofn — poprawiła siostra. 

Wszystko jedno — odpowiedziała z uśmiechem 
pani Marya — Wołę nawet Książenice: ləpiej 
brzmi nazwa, b» Fürstenbof, to coś wspaniałego, 
a to mała wioska. 

— Dobrze, że nie slyszy tego Steroweg albo 
Danm: dopiero byliby zgorszeni! — zażartował 
mąż. 

— To mi wszystko jedno — zaśmiała się 
pani Marya — tylko na tobie mi zależy... Ale 
wiesz, Henin. mam plan. 

— Jaki? Pewno nowa oszczędność. 

— Tym razem wydatek. Zachęcał cię reda- 
ktor i doktor Daum, abyś zaprosił Sobolskiego... 
Możebyśmy wspólnie odbyli wycieczkę. Ewelina 
napewno chętnie przyłączy się do nas, a w li- 
czniejszem towarzystwie będzie weselej. 

— Ale nie tak gwobodnie! — westchnął 
mąż. — Jednak może masz słuszność... Ewe- 
lina będzie miała więcej eposobnceści roztkwilić 


Soholskiego, a Daam potrafi zabawić Her 
minię 

— Doktor do tego wsi nie potrzebuje! — za- 
śmia'a się pani Marya. 

— To m że Herminia? — żartował szwa- 
gier 


— Jeśli będziecie dokuczali, wcale nie po- 
adę — odpowiedziała dość szorstko Herminia. 


— Nie wypieraj się! — zawołał pan Krem- 
pa — Już mówią w mieście o nadskakiwaniu 
Danma. 

— (o mnie świat, co mnie Bytom obchodzi ? 
Ani doktor dla mnie, ani ja dla niege. Labie 
go i nie więcej! 

— „Miłe złego początki!* — śmiał się pan 
Krempa. 

— Nie dokuczaj Heniu! Pomyśl lepiej o za- 
prosinach Sobolskiego: chyba sam pójdziesz do 
niego? 

Mąż spochmu'niał i odpowiedział po dobrej 
chwili: 

— Do jego redakcyi iść nie chcę: drażnią 
mnie ściany, obrazy, ludzie — i potem chodzę 
jak straty. Napiszę czoły bilet, a gdy jeszcze 
wspomnę o Ewelinie, p'zyjdzie napewno. 

— Czy on kocha się w Ewelinie? — spytała 
panna H'rmioia siostry. 


— Nie wiem; mówią i, zdaje mi się, że jest | moc 


nią zsjęty. Złożył jej wizytę, rzecz u niego bar- 
dzo rzadka, i widziano ich na spacerze. 

— Tylko tyle? — szepnęła w odpowiedzi. 

— O, na Bytom wystarcza aż nadto — ode- 
zwał się szwagier. — Byle mężczyzna rozma- 
wiał, uśmiechał się, przetańcował z panną, jnż 
wietrzą małżeństwo, romans, lub inne zdro- 
żności. 

— Ależ to plotkarska dziura! — zawołała 
zgorszona panna Herminia, która pod tym wzglę- 
dem miała uzasadnione obawy. 

— To enotliwa pcbożność! śmiał się pan 
Krempa. 

— Mój Henin, tylko nie przeciw religii — 
rzekła pani Marya. — Wiesz, jak mnie to 
drażni. 

— Ne zaczynając. kchczę... 


A teraz, moje 
panie, kicdy wycieczka? 


sprawunki, i kurz na drodze. Radzę w sobotę; 
dobrze, Henin? 

— Zgoda na sobotę... Zaproszeniem Eweliny 
ty się zajmiesz; do Sobolskiego napiszę, a może | 
Herminia aprzedzi Dauma? 

— Ja? Gdzież go zubaczę? — spytała Her- 
minia lekko się rumieniąc. 

— Może go spotkasz na ulicy, na spacerze... 
Alboż ja wiem? i 

— Nie spotykam go wcale. Checzz, aby Daum 
był z nami, zaproś go Sam. 

— Dobrze, zaproszę Wogóle podziwiam dziś 
swoją zgodność 

— Ale tylko dziś! — zaśmiała się panna. 

— Czemuż nie zawsze? .—  zawtórowała 
żona. 

— Ustępuję dz'ś, bo siła złego — dwie na 
jednego; ale już ja się wyemancypuję, zoba- 
czycie; niech tylko Daum przybędzie mi w po- 


— (hbodż Hermińciu, on jest dziś niepoprawny, 
a ty pisz list do Sabolskiego. 

— A możeby książki odesłać? — spytał 
Krempa, spoglądając na żonę. 

— Nie wypada, Heniu; musisz mu je sam 
odnieść. 

— Jeśli tak, to już innym razem; wolę już 
list. 

Właśnie pan Krempa chciał zasiąść do pi- 
sania, gdy zabrzmiał dzwonek w  przedpo- 
oju. 
er Pewno Daum! — zawołał, idąc otwo- 
rzyć drzwi i spoglądając na zaczerwienioną 
Herminię. 

Wkrótce dał się słyszeć głos pana Krempy. 
wzywający żonę, gdyż gościem przybyłym była 
panna Ewelioa Kriger. 

— Jak to szczęśliwie, Że przyszłaś do nae! 


— Jutro; trzeha korzystać z pogody — ode-| Właśnie mówiliśmy o tobie. 


zwała się panna Herminia. 


Przedstawiła jej swoją siostrę; całe towarzy- 


— Jutro? — odezwała się pani Marya. — Nie, |stwo usiadło w saloniku, a po kilku frazesach 
to zaweześnie... Zresztą we czwartek targ; mam | powitania rzekła pani Marya: 


— Proponujemy wycieczkę za miasto do 
Ftrastenkofu; sądzę, że pojedziesz z nami ? 

— Jest tam co godnego widzenia ? — spytała 
melodyjnym głosem panna Ewelina. 

— (łodnego? Chyba nie. Zwykła wieś pod- 
miejska, ale zawsze swobodniej tam, niż w mie- 
ście. 

— Czy daleko od Bytomia ? gdyż wolałabym 
wieś prawdziwą. 

— Proponowałem Ościerzyn — odezwał się 
pan Krempa. 

— Jak, jak? — spytała panna Ewelina. 

— Wilbemshobe — pi prawił się, lekko zmie- 
szaby. — Tam to już wieś prawdziwa, jak pa 
ni mówi. 

— Więc jedźmy tem!. Ale jeden powóz 
będzie za mało, gdyż cbciałabyrm wziąć mamę. 

— A gdzież brat twój? — spytała pani 
Marya. 

— Brat na wycieczce w Saskiej Szwajcaryi. 

— Będziemy mieli co najmniej dwa powo 
zy — mówił pan Krempa — chciałym zaprosić 
swoich przyjaciół. 

— Kogóż — spytała przybyła. 

— Doktora Dauma i pani znajomego, pana 
Sobolskiego. 

Panna Ewelina, usłyszawszy ostatnie nazwi- 
sko, zarumieniła się lekko, a pragnąc się zama- 
skować, mówiła z uśmiechem: 


rozumując słusznie, iż skoro Ewelioa przyszła, 
musi mieć jakiś powód, o którym jej powie. 

Po ich wyjścin spytała panna Ewelina: 

— Kiedy powstał ten projekt? 

— Dzisiaj, jako nagroda za egzamin Adal- 
berta 

— Egzamin się powiódł? 

— Doskonale. Adalbert był rano niespokojny, 
zdenerwowany, ale w klasie odpowiadał spo- 
kcjnie i przytomnie. Zdał i ojciec zaproponował 
wycieczkę. 

— Omyliłam się tedy — rzekła z uśmiechem 
przyjemnym panna Ewelina; — zdawało mi się 
na razie, że w tej grze jest mój brat. 

— Twój brat? — dziwiła się przyjaciółka, 
jakkolwiek doskorale zrozumiała te słowa. 

— Tak jest. Wyobraź sobie, że pewnego dnia 
przychodzi brat do nas, ten z kasy oszczędno- 
ści, i prawie gwałtem namawia mamę i mnie, 
abyśmy wpłynęły na pana Svbolskiego w kwe- 
styi jego polityki. Co powiedziałabyś, Maniu, 
na to? Powiedz. 

— Nie wiem. Nie zastanawiałam się nad tem... 
ale... gdybym się czuła na siłach... kto wie.... 

— Ja mie czuję się wcale na siłach i wręcz 
mu odmówiłam. Znam dawniej pana Sobolskie- 
go: on naprawdę ma duszę artystyczną, umysł 
wrażliwy, charakter szlachetny... Lubię go, mó- 
wię szczerze , chociaż widzę twój uśmiech, ale 


— 0! doktor Daum, to bardzo przyjemny i|ja go tylko lubię i szanuję.. Nie chciałam się 


pożądany towarzysz podróży. 

— A pan Svbolski? — rzuciła pytanie z przy- 
prawą ironicznego spojrzeria panna Herminia. 

— Pan Sobolski jest również przyjemny, cho- 
ciaż zbyt poważny — odpowiedziała swobodnie. 

— Pojedziesz więc z nami Ewelinko w so- 
botę? — spytała pani Marya. 

— Jeśli wszyscy się zgodzą, zgodzę się i ja 
na wycieczkę do Wilhelmshöhe. 

— Więc, mój Henia, napisz zaraz do pana 
Sobolskiego, a ty, Hermińciu, m'że zechcesz 
przygotować kawę — rozporządzała pani Marya, 


mieszać do polityki, lecz tak mnie brat nama- 
wiał, prosił, zaklinał, że w końcu przyrzekłam. 

— (o? 

— Rozmówić się z panem Sobolskim w spra- 
wie wyborów sejmowych. Sądziłam, że ta wy- 
cieczka została w tym cela ukartowana. Nie- 
prawdaż? 

— Masz trochę słuszności, bo i mąż mój coš 
wspominał o tem... (C. d. n.). 


| ZA ZE 
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że właściwie wszystkie ważniejsze stowarzysze 


nia akademickie, jak np. wrocławskie Towarzy- 
stwo literacko słowiańskie dawno już rozwiaza- 
no, dziś chodzić może tylko o rozwiązanie kilku 
towarzyskich związków, nie mających Żadnego 
znaczenia polityczuego. Oczywiście rozwięzywa- 
nie takich stowarzyszeń jest bezcelową szykaną 
i odniesie zapewne skutek przeciwny zamierzo- 
nemu. A już z pewnością nie podziała w inten- 
cyi, pozornej przynajmniej intencyi, ministra 
Miqaela, który w toka obrad sejmowych nad 


budżetem prawił, iż nie chodzi o zwalcza 
nie Polaków, lecz o pozyskanie ich. 


Szczególnie niepolityczaem jest ostre i bezpra- 
wne występowanie przeciwko młodzieży, która 
tym sposobem już tak rychło popada w roz- 
goryczenie polityczne.„Do takich rozgo- 
ryezających środków należy także zakaz przyj- 
mowania abituryentów polskich z ks. 
Poznańskiego do gimnazyów w Bran- 
deburgii, na Pomorzu, na Sląska itd. Na jakiem 
prawie zakaz taki się opiera ? Przecież każdemu 
ojca wolno oddać w obrębie państwa dzieci do 
szkół, jakie zechze wybrać. Schl:s Volkszeitung 
tem więcej się dziwi zakazowi, Że notorycznie 
uczniowie polscy. składający egzamina dojrzało- 
áci w g mnazyach dalszych, należą wielokrotnie 


do najbardziej utalentowanych i p'sują najlep 
sze „wypracowania niemieckie“. 


Wartoby ułożyć statystykę gimnazysluych wy- 
chodżców i stwierdzić powody, dla których u- 
czniowie polscy wynoszą się na egzamina za 
granice ks. Poznańskiego. Obowiązkiem władz 
szkolnych usunąć te powody, a wówczas nie 
będzie potrzeba wydawać zakazów, mających 


wszelkie cechy niedorzecznej szykany. 


Germania zapowiada nową interpelacyę Sz m u- 
li w Sejmie pruskim w sprawie braku robo- 
tnika nietylko w pogranicznych wschodnich 
powiatach Pras, ale i w dalszych powiatach. 
Interpelant oprze się na bardzo obfitym mate- 
ryale statystysznym, wykazującym cyfrowo, ilu 
robotników potrzebaby sprowadzić do każdego 
z powiatów, gdzie brak robotnika uczuwać się 
daje. Neisser Zig, mówiąc o tem, przytacza nie- 


które cyfry i twierdzi, Że tylko zupełne o- 


twarcie granicy może zaradzić złemau, a 
wnzystkie inne rady i wnioski należy policzyć 


do prostych drwin z rolnictwa. 


Oba stronnictwa wolnomyślne Sejmu praskie- 
go wniosły następującą interpelacyę do rządu 
w sprawie wydalań z północnego Szle- 


zwigu: 


nNaczelny prezes Szlezw ga i Holsztynu za- 
rządził, według publicznej opinii, liczny szereg 
wydalań duńskich poddanych z północnego Szle- 
zwigu nie dla tego, jakoby te osoby popełniły 


jakieś wykroczenia, lecz tylko w celu wywarcia 
naciska na pracodawców, sprzyjających sprawie 
duńskiej. 

„Czy prawdą jest, że środki tego, lub podo- 
bnego rodzajn, zarządzone zostały z inicyatywy 
naczelnego prezesa p. Kólłera, t ezy rząd pań- 
Btwowy gotów jest środki zarządzone przez na- 
czelnego prezesa zakryć własną odpowiedzial- 
nością ?* 


Z uwag pesymisty. 


List otwarty i 


do Seamownego Pana St. Przybyszewskiego, Re- 
daktora „Zycia“ w Krakowie. 


Wielce Szanowny Panie Redaktorze! Istnieją 


dotychczas w Polsze pewne, przysłowiowe nie- 
mal zwroty, dotyczące szewców. Mówi się tak 
często: „urżnął sę, jak szewc“, — albo: „po- 
rwała go szewska pasya* i t. p. Pomimo tego 
zawód szewski należy w Polsce do najpopular- 
niejszych i w gruncie rzeczy jest nam bardzo 
sympatycznym. Tylu z tego „cechu“ wyszło tę- 
gich obywateli i patryotów, krewkich w słowie 
i czynie, że owe zwroty przysłowiowe nigdy 
chyba nie były wyrazem jakiejś dla szewców 
pogardy. Pan, Szanowny Redaktorze, wprowa- 
dzić pragniesz najwidoczniej nowe przysłowie: 
„zna się, jak mydlarz ua sztuce“. — 
Knapski nie wie nie o tem przysłowiu i pra- 
wdopodobnie nieśmiertelny Jowialski nigdy o 
niem nie słyszał, kiedy nie pochwalił się niem 
w komedyi Fredry. A przecież byli już wtedy 
mydlarze i była sztuka, — jażcić inna może, 
niż Pan ją chcesz mieć, ale zawsze było coś ta- 
kiego, co za sztakę uchodziło. 

Proszę Pana: dlaczego mydlarz ma być wy- 
pędzonym z tego raju, w którym pozwalasz 
Pan artystom podziwiać artystów? Przecież nie 
zechcesz Pan wymagać od nas, co dzieł sztuki 
nie tworzymy, a zajmujemy się wytwórczością. 
wprawdzie nie artystyczną, ale niemniej przeto 
ludzkości potrzebną, abyśmy zawód nasz porzu- 
cili i, chcąc poznać się na sztuce, chodzili przez 
cały dzień, a może i noc, zadumani, z duszą, 
rozwianą w przestworzach absolatu, zbliżając się 
w ten sposób do wyżyn, z których, wedle Pań- 
skiej recepty, dopiero możliwe jest rozkoszowa- 
nie się dziełem sztuki? 

Przeczytałem z wielką uwagą i napięciem, 
` na jakie mój mózg mydlarski mógł się zdobyć 
Pańskie Confiteor w pierwszym, tegorocznym 
numerze Życia. Obok wielu, bardzo pięknych 
myśli, znamionających niezwykły polot ducha, 
znalazłem w artykule Pańskim niemało pogią- 
dów, które mi spać nie dają. — Postanowiłem 
dlatego zgłosić zapatrywania moje w dzienni- 
ku, który i dla „mydlarzy*, w Pańskiem poję- 
ciu, Bzpalty swoje otwiera, chociaż i wielcy tak- 
że mistrae słowa polskiego płody swojej twór- 
czości w nieh światn głosili. 

Przeznaczasz Pan pismo swoje nie dla tych 
„mydlarzy, których mamy tysiące“, ale dla „ar- 
tystów*, dla ludzi, „dla których sztuka sama 
w sobie jest eelem*, i przypuszczasz, że w na- 
rodzie, posiadającym „tak wysoką kulturę, tak 
piękną, a królewską tradycyę* (domyślam się. 
że mówisz Pan o polskim narodzie, chociaż 
Pan tego przymiotnika nie używasz), znajdzie 
się „tysiąc arystokracyi ducha“, którzy będą 
zwolennikami Pańskiego pisma. Wolno Panu 
robić ze swojem pismem, co Pan uważasz za 
stosowne, leez, gdy od prenumeratorów nie żą- 
dasz dowodów uzdolnienia artystycznego, spo- 
tkał Cię zaraz na wstępie ten przykry zawód, 
że Zycie dostało się w ręce „mydlarza*, mają- 
cego zuchwałość wypowiedzenia swojego zdania 
o Pańskich poglądach na sztukę. 


e aI NOWA REFORMA. 
| Głosisz, Szanowny Panie, sztukę dla aztaki, ści jakie posiadasz, i pomimo dobrej woli, o 
wykluczasz z niej wszelką celowość, każesz jej| której nie mam prawa wątpić, mógłbyś uszczu- 
odtwarzać wszystko, czy coś jest piękne, czy|plić nasz dorobek narodowy w dziedzinie sztuki, 
brzydkie, czy moralne, czy występne, byle onojgdyby Pańskie poglądy rzeczywiście odzew 
było objawem potężnej duszy. Za ubliżenie | znalazły, — i to skłuniło mnie, abym z tego 
Sztuce i artyście uwsżasz „sztukę pouczającą*,| „mydlarskiego”, jak Pan może powiesz, stano- 
„Sztukę patryotyzm”*, bo artysta „nie jest słu-| wiska, Pańskim przeciwstawił moje zapatrywa- 
gą, ani kierownikiem, nie należy ani do na-|nia : 
rodu, ani do świata, nie służy żadnej| Racz Pan przyjąć, Szanowny Redaktorze Zy- 
idei, ani żadnemu społeczeństwu; artysta stoi|cia, wyrazy mojego poważania: 
ponad życiem, ponad światem, jest Panem Pa- 
nów, uieograniczony żadnem prawem, żadną si- 
łą ludzką*. Nie wdaję się w analizę (proszę 
chemikowi darować to wyrażenie) takiego po- 
jęcia sztuki i artystów, — ale pozwolę sobie tyl- 
ko zapytać, w jaki sposób, z powyższą Pańską 
opinią, pogodzić twierdzenie, które zaraz na na- 
stępnej odczytuję karcie Pańskiego pisma. „Na- 
ród — piszesz Pan, — to cząstka wieczności, 
w nim tkwią korzenie artysty, z ziemi rodzin- 
nej ciągnie artysta najżywotniejszą swą silę“. 
A więc przecież teu artysta „tkwi“ w jakimś 
narodzie, a wtedy do niego należy, — a 
przedtem mówiłeś Pan, że nie należy „ani do 
narodu, ani do świata“. A tuż potem dodajesz 
Pan, że artysta „tkwi w tem, co w jego naro- 
dzie jest wiecznem: w jego odrębności od wszy- 
stkich innych narodów, w rzeczy niezmiennej i 
odwiecznej: w rasie!“ 

Jako mydlarz, nie porywam się na krytykę 
pańskich teoryj o sztuce; dajmy na to, że one 
dla mnie, jako nie należącego do owego tysiąca 
„arystokracyi dacha“, zupełnie są niedostępne; 
ale na to, aby wiedzieć, co jest w narodzie wie- 
cznem, nie potrzeba być „arystokratą ducha“, 
wystarczy znać historyę narodów i eywilizacyi. 
Pan twierdzisz, że piętno odrębności narodowej 
daje... rasa. A eóżby się też stało z narodem, 
który, oprócz rasy, Żadnych innych cech swej 
odrębności nie wytworzył? Ileż to było np. se- 
miekich narodów, o bardzo potężnym typie ra- 
sowym, a najwidoczniej rasa nie zapewniła im 
wieczności, skoro zginęły raz na zawsze i nigdy 
już więcej nie odżyją. Rasa była i jest, a naród 
zginął. Ileż to walk stoczył nasz naród! Czy 
sądzisz Pan, że bił się dla uratowania rasy 
aryjskiej? Pod takiem hasłem nie byłby nikt 
szedł na ogień kartaczownie rosyjskich. A czy 
wiele stworzą artyści, którzy „zapuszczać będą 
korzenie* nie w ducha narodu, nie w to, co 
ten naród zdobył, przecierpiał i wytworzył, lecz 
w jego... „rasę“ — to zobaczymy. 

„Artysta nie należy do naroda!* A 
jeśli chce do niego należeć? Czyż to ma prze 
szkadzać jego twórczości ? Matejko był i pozo- 
stanie wielkim artystą właśnie dla tego, że w 
pierwszym rzędzie czuł się Polakiem i tworzył 
dla narodu, który eałem jestestwem swojem u- 
kochał. To nie uszezupliło mu sławy europej- 
skiej i nznania u obcych. Brandt chce uchodzić 
za Polaka, skoro na dziełach swoich podpisuje 
się nie bez celu i rozmysłu: „Józef Brandt 
z Warszawy”. Najwidoczniej wielki artysta oba 
wia się, aby go za Niemca nie wzięto. Siemi- 
radzki, artysta z Bożej łaski, założyciel naszego 
Muzeum Narodowego, nietylko nie pragnie roz- 
płynąć się w jakiejś międzynarodowej, czy bez 
narodowej idei, którą Pan artystom polecasz. 
lecz mieni się Polakiem i jest zasłużonym swej Oj- 
czyzny Synem. A przecież niczego pragnąć go- 
ręcej nie możemy, jak żeby nam nieba jak naj 
więcej takich dały artystów. Ludzie tej miary— 
a nie rasa — świadczą przed światem, że je- 
steśmy i żyjemy, jako naród, skoro tworzymy... 

Piękno jest jedno, bo jedna jest prawda, — 
ono ma obieg powszechno światowy. Piękno prze- 
mawia tymsamym językiem do Francuza, Hi- 
szpana, co do Polaka. Ale z tego nie wy- 
nika, aby artysta nie miał należeć 
do żadnego narodu, i aby naród nie miał 
prawa uważać go za Ewojcgo Syna, za swój 
skarb, którym ehwali się przed światem. Weż- 
my najgienialniejszych artystów: muzyków, ma- 
larzy, rzeżbiarzy itd. Zaden z nich nie sprze- 
niewierzył się swojemu narodowi, żaden nie wy- 
pierał się swej przynależności do kraju rodzin- 
nego, do Ojczyzny. Niechby ktoś zakwestyono 
wał Niemcom narodowość Wagnera lub Kaulba- 
eha, albo Anglikom Szekspira — spotkałby się 
z jednym okrzykiem obu rzenia! 

Odbierając nam prawo uważania naszych wiel- 
kich artystów, za naszą narodową własność, nie 
pomyślałeś Pan chyba, Panie Redaktorze, jaką 
bezgraniczną wyrządziłbyś nam szkodę w na- 
szym dorobku narodowym, gdybyś rzeczywiście 
był w możności swoje poglądy w czyn wprowa- 
dzić, i gdybyś naszych wielkich malarzy, rze- 
żbiarzy, poetów, pieśniarzy i t. d.. rzucił na 
międzynarodową arenę świata, wołając: bierzcie 
ich sobie, ci ludzie są wspólną waszą własno- 
ścią, oni do żadnego nie należą narodu! Ale 
Pan tego nie zrobisz, boś na to za słaby... 
Pan się chyba nie zastanowiłeś nad tem, że 
Pańska teorya o sztuce wydziera nam pół du- 
szy, — a w zamian daje lotne słowa o jakimś 
artyżmie, oderwanym od świata i ludzi, — ar- 
tyżźmie ehorobliwie pojętym i tylko chorobliwe 
zdolnym rodzić płody. 

Aby artysta „należał do narodu“, nie wy- 
starczy zresztą, aby on chciał do narodu nale- 
żeć, — przecież i naród masi się przy- 
znać do niego. A daruj Pan, Panie Reda- 
ktorze Zycia: do artystów, tworzących ściśle 
wedle Pańskiej teoryi o sztuce, naród nie będzie 
miał powodu się przyznawać. 

My jesteśmy za biedni, aby sobie pozwalać 
na taki zbytek w sztuce, jaki Pan nam dora- 
dzasz. Co nas może taka sztaka obchodzić ze 
stanowiska narodowego ? My powinniśmy ska- 
piać siły, aby utrzymać, na wszystkich polach 
twórczości, żywotność naszą narodową. Du speł- 
nienia tego zadania zdążać powinno także 
piśmiennictwo polskie we wszystkich swoich 
działach. Pan, Panie R;daktorze, człowiek tak 
utalentowany, zbaczasz z tej drogi i chcesz prze 
konać naszych artystów, że wtedy będą wiel- 
kimi, gdy nie będą należeć do narodu.... 

Otóż na tym punkcie założyć muszę stano 
wcze veto! Działać i tworzyć w oderwaniu od 
celów narodowych, mogą, w pewnym ograniczo- 
nym zakresie, narody silne, oparte o miliony 
bagnetów. Tam Pańska teorya o sztuce, nie 
Zrobiłaby wiele szkody; ale nam nie woln» roz- 
praszać i marnować naszych sił narodowych 
nawet w dziedzinie sztuki, bo my nią 
oddychamy, ona jest połową płuc naszych... 

Obawiam się więc, że Pan, pomimo zdolno- 


w sali „Sokoła“. Bilety sprzedaje kancelarya To 
warzystwa muzycznego w godzinuch urzędowych. 

Z uniwersytetu. Maksymilian Kahane, koncy- 
pient adwokacki, rodem z Podgórza, otrzymał dziś 
na tutejszym uniwersytecie stopień dr praw. 


sę w Bali hotelu Saskiego II bal Jagellonii. Ogólne 
zainteresowanie się nim i tradycya Świetnego balu 
przeszłorucznego wróżą mu wielkie powodzenie. 
Walne zgromadzenie Towarzystwa prawniczo 
Mydlarz. 


KRONIKA. 


Kraków, 21 stycznia 


miejskiej. Przewodniczący prezes Towarzystwa p. 


liczni członkowie Towarzystwa, profesorowie uni 


prawniczego. 
Sekretarz Towarzystwa pref. dr. Ulanowski przed 
kłada budżet na r. 1899, zawiadamia o ukonsty- 


Nabożeństwo pamiątkowe. Jutro w niedzielę, 
tuowaniu się komitetu redakuyjnego i odczytowego. 


dnia 22 stycznia w kość ele księży Pijarów o go: 
dzinie 10 rano odprawionem zostanie nabożeństwo 
pamiątkowe. 


Program wieczoru patryotycznego, jutro w 
niedzielę w sali „Sokoła“ odbyć się mającego, jest 
następujący: 1) Odczyt wypowie L. Benedyktowicz 
2) Chór akademicki: a) Do sewu: Noskowski, b) 
Damks : Moniuszko Gall, 3) Skrzypce z tow. forte 
pianu, panna Z. Sułkowska, a) Andaluza: P. Saras 
sate, b) Obertas: H. Winiawski, akomp. prof. Stingl. 
4) Śpiew solo parne W. Eoinowiczówna, a) Preiu 
dyum Tetmajera F. Szopski, b) O zmroku: A. Kór- 
ling. 5) Chór akademicki: Pieśni narodowe, Gall 
6) Duet z „Halki“ Moniuszko, pp. dr. A. J. i L. 
A. 7) Żywy obraz w 3 zmianach: a) Pobudka, b) 
Bój, c) Apoteoza. 8) Deklamacya: dr. Włodz. Le 
wieki. 

Na pomnik Tadeusza Kościuszki wpłynęły w 
dalszym ciągu następujące składki: Julian Zieliński, 
aptekarz z Liszek, 3 złr. 48 ct; zebrane w czasie 
obch du jubilenszu 25 letniego kapłaństwa ks, Bań 
skiego w Liszkach 17 złr. 43 ct; Roman Pawli: 
kowski zebrane w Warszawie 20 rs; Rada powia- 
towa w Tłumaczu 100 złr. F. Slęk, skarbnik. 

Na szkołą polską .w Biały złożył na ręce M. 
Siedleckiej p. prof. W. Dee 22 złr, 80 et. za eprze- 
dane cegiełki 


Wiadomośc! osobiste. Dyrektor poczt i telegra- 
fów, radca dworu Seferowicz, wyjechał w sprawach 
urzędowych do Wiednia. Kierownictwo gal, dyrek- 
cyi poczt i telegrafów objął starszy radca pocsto- 
wy, Emil Guberle. 

Aleksandra Michałowskiego podejmowało wczo- 
raj grono profesorów konserwatoryum krakowskiego 
i wielbiciele talentu bankietem w gabinetach han- 
dlu p. Hawełki. W gronie obecnych byli także pp. 
dyr. Władysław Żeleński i Zygmunt Noskowski, 
dyrektor Towarzystwa muzycznego warszawskiego, 
bawiący obecnie w Krakowie. Na cześć p. Micha- 
łowskiego wzniósł piękny toast prof. Domaniewski, 
a p. Noskowski uzupełnił takowy w tonie jowial- 
nym i humorystycznym, który wywołał ogólną we 
sołość w gwarnem zgromadzeniu. Ożywiona poga- 
wędka przeciągnęła się późno w noc, a zakończyła 
herbatą w kawiarni p. Turlińskiego, gdzie na proś 
bę gospodarza i obecnych, Michałowski uwiecznił 
się na artystycznym kartonie napisaniem kilku tak- 
tów melodyi i własnoręcznym podpisem. 

Wydatki na robocizną w Krakowie. Jak każde 
prywatne przedsiębiorstwo, tak też władze autono 
miczne miejskip urządzają co tydzień w sobotę wy 
płatę robotników, wynagradzanych dziennie. Wy 
płata ta wynosi: 62 złr. w zimie, przeszło 300 
młr. w lecie dla robotników plantacyjnych; robo- 
tnicy przy maszynach Tallarda, dezinfektorze i ka- 
nałowi kosztują miasto 303 złr, 5 et.; robotnicy 
ekonomatu, jak cieśle, murarze, stolarze 130 złr. 
w zimie, w lecie 300—400 złr. Wszystkie pozycye 
wydatków na robociznę są pozyeyami tygodnio- 
wych wypłat. Ogółem wydaje miasto na robotni- 
ków tygodniowo mniej więcej 500 złr. w zimie, 
w lecie zań znacznie więeej. Rozumie się, ża w 
kwotę tę nie wliczają się koszta czyszczenia ulic, 
które w roku ubiegłym wyniosły 29.784 złr. Po- 
zycya ta nie jest stała, podwyższa się lnb zmniej- 
Sza, odpowiednio do zewnętrznych warunków, któ- 
re na nią wpływają, Wydatków na ten eel nie po- 
nosi miasto wprost, lecz wypłaca je do rąk przed 
Biębiorcy, zakontraktowanego rocznie. Przedsiębior- 
ca pobiera wynagrodzenie w stosunku 70 et. dzien- 
nie za każdego dostarczonego miaetn robotnika i 
3 nai: za furmankę. Najwyższe wynagrodze- 
nie r¥0otnika przy maszynach Tallarda, lub robo- 
tach, wchodzących w zakres rzemiosła, wynosi 1 
złr. 50 et. dziennie. 

Wykłady z dziedziny literatury polskiej, urzą- 
dzane przez Tow. „Szkoły ludowej“ w amfiteatrze 
Nowodworskiego, na których p. Kazimierz Barto- 
Bzewicz mówił o „Czasach Mickiewiczowskich*, 
przerwane zostały z powodu choroby prelegenta. 
P. Bartoszewicz, jak wię dowiadujemy, skutkiem 
silnego przeziębieeia nie opuszcza łóżka, 


Sprawy miejskie. Komisya budżetowa na wczo- 
rajszem posiedzeniu uchwaliła dalsze działy budże- 
tu miejskiego. I tak: dział V (bezpieczeństwo pu- 
bliczne) przyjęto wydatki w kwocie 296.289 ko- 
ron, dochody 4.440 koron; dział VIII (zarząd tar: 
gowy) wydatki 43.165, dochody 31.422 koron; 
dział IX (zdrowotność miasta) wydatki 309.481, 
dochody 174.780 koron; dział XI (sztuka i zabyt- 
ki historyczne) wydatki 74.410, dochody 27.000 
koron. 

W poniedziałek d. 23 b. m. odbędzie się dalsze 
posiedzenie komisyi budżetowej. 

Nauka wieczorna bezpłatna dla kobiet pracu- 
jących rozpocznie się z dniem 30 stycznia b. r. 
w formie pogadanek z zakresu historyi i literatnry 
polskiej, przyrody i geografii, codziennie, z wyją- 
tkiem dni świątecznych od godz. 7—8 wieczór w 
lokalu Czytelni kobiet, Szpitalna 7, I piętro. Wpi- 
sy trwać będą przez cały tydzień codziennie, po- 
cząwszy od poniedziałku 23 stycznia od 6—7 wie- 
czór w lokalu Czytelni. Dla nniknięcia straty ega- 
su na posiłek wieczorny w domu, uczennice otrzy- 
mywać mogą bezpłatną herbatę z chlebem. 

Na nankę praktyczną dla kobiet również zapi- 
Bywać się można codziennie od 6 do 7 wieczorem 
w Czytelni kobiet, Szpitalna 7, I piętro. Kura nauki 
kroju ubrań damskich i kurs kroju i szycia bielizny 
po 6 złr., kurs ogólny kroju, szycia bielizny, fcyzyer- 
atwa i krawiectwa 8 złr, 

Kurs bnchalteryi pojedynczej i podwójnej, przy- 
gotowawczy do egzaminu państwowego 10 złr. Nau- 
ka zbiorowa języków franenskiego i niemieckiego 
miesięcznie po 2 złr. 

Z Towarzystwa muzycznego. Następny wieczór 
muzyczny odbędzie się w piątek dnia 3 lutego br. 


wychodziło trzy razy na rok, weszli: prof. dr. 
Fiehrich, dr Estreicher, pr: f. dr, L30, dr. Rostwo 
rowski i dr. Wróblewski, oraz sędziowie dc. Bre- 
sBiewicz i dr. Tarłowski, 

Də komitetu odczytowego oprócz profesorów i 
docentów uniwersytetu, którzyby chcieli brać udział 
w pogadankach i cdezytach, zgłosili się: nadr, dr. 
Bełcikowski, nadr. H. Matusiński, nadr. Tarłowski, 
nadr. prokurator dr. Wład. Wędkiewicz, dr. Bre- 
siewiez, adw. dr. Ford. Wilkosz, notarynsz dr. Kle 
mensiewicz; kone, adw. dr. Gertler, radca dr. H 


kom, skarbowy Jul. Drak, rad, magistr. dr. Aifr. 
ski. 


ordynacyi egzekucyjnej sądowej na tle ekonomi 
cznem. Mowca krytykował tę ordynacyę, zsznacza 


egzekncyjna pozostawia bardzo wiele do życzenia i 
nie zgadza się z warunkami ekonomicznemi kraju. 

Na wniosek r. d. pr.f. dra Zolla dyskusyę szcze 
gółową nad poruszoną przez prof. dra Rosenblatta 
sprawą odroczono do następnego zgromadzenia, 

Przemawiali dalej: prof. dr. Czerkawski o pra 
wach wierzyciela, dłużnika i osób trzecich, oraz 
pref. dr. Krzymuski. 


następne zebranie w najbliższy piątek tj. d. 27 


tem zgromadzenie zamknięto. 
Ze świata lekarskiego. Z powodu obłożnej cho 


karskiego prowadzi docent dr. Ciechanowski. 

We Lwowie odbędzie się we środę otwarcie kli- 
niki położniczej prof. Marsa. Z Krakowa na uro- 
czystość tę wyjeżdża kilku lekarzy, 

W Łodzi wyszedł z pod prasy pierwszy numer 
Czasopisma Lekarskiego, miesięcznika redagowane 
go przez dra Sterlinga, 

Znany chirurg dr. Gurlt zmarł w Berlinie. 

W sprawie prof. Baudouin'a de Courtenay 
otrzymujemy ze sfer młodzieży akademickiej nastę 
pujące pismo, z prośbą o zamieszczenie: 

Na zebraniu młodzieży wydziału filozoficznego 
nniwersytetu Jagiellońskiego w dniu 16 styeznia 
b. r. uchwalono wnieść do grona prefesorów wy 
działu filozoficznego petycyę, zaopatrzoną podpisa- 
mi słuchaczów tegoż wydziału, treści następującej : 

„Wiećć o możliwem ustąpieniu JW. Pana prof. 
Baudouin'a de Courtenay zaniepokoiła w wysokim 
stopniu zarówno bezpośrednich słuchaczy, jak i 
tych wszystkich, którym nieob»jętną jest sława 
naukowa, wszechnicy Jagiellońskiej, 

„Przekonani zaś jesteśmy, że JW. Pan prof. Bau 
douin de C>urtenay nie ma zamiaru uannąć się od 
pracy na polu nauk: mem i pedagogicznem, na któ 
rem z chlubą i ku pożytkowi słuchaczów działa, 

„Wobec tego niżej podpisani słuchacze wydziału 
filczcficznego upraszają: Świetne grcno profesorów 
raczy powagą swoją wpłynąć na sfery właściwe, 
by dla dobra nauki polskiej i sławy naszej Almae 
Matris, nie pozbawiały uniwersytetu znakomitego 
przedstawiciela lingwistyki.“ 

Zmarli. Leon Urmowski, nczestnik walki w 
1831 r, ozdobiony krzyżem virtuti militari, zmarł 
w 86 roku życia w okolicy Tuluzy, we Francyi 
Był on wychowańcem szkoły dróg i mostów, po któ- 
rej ukończeniu pracował jako inżynier przy kole 
jach fruncuskich. 

W Sulejowie, w Poznańsk'em, zmarł Józef Ma 
ryan SołtysBiński, kleryk cubdyakon, członek 
zgromadzenia OO. Paulinów na Skałce, przeżywszy 
lat 24. 

W Ulanowie zmarł Franciszek Zgórek, ucze 
stnik powstania z r. 1863, przeżywszy lat 67. Był 
na wygnaniu na Sybirze, a w Ulanonowie pełnił 
obowiązki sekretarza gminnego. 

W Warszawie zmarł Teofil Niedźwiecki, b. 
artysta opery teatrów warszawskich. 

Straż skarbowa w Węgrzcach przytrzymała po- 
dejrzaną o szpiegostwo kobietę. Wdrożono energi- 
czne w tym kierunku śledztwo. 

Ż kroniki policyjnej. Pojawiły się w Krakowie 
fałszowame funty szterlingi, które usiłowano zmie- 
nić w jednym z kantorów wymiany. Śledztwo w 
toku. 

Sprawy aptekarskie. Konkurs na 3 aptekę w 
Stryju rozpisano z dniem 31 grudnia. Podania wno- 
sié należy do starostwa w Stryju do 1 lntego. Na 
zebraniu, jakie odbyli aptekarze w Krakowie, oma- 
wiano sprawę pomnożenia aptek w Galicyi. Wypo- 
wiedziano opinię, że w wielu miejscowościach ko- 
niecznem jest utworzenie nowych aptek. O konce- 
syę na drugą aptekę w Bochai wniesiono 27 po- 
dań. Dr. Tytus Zarzycki, właściciel apteki we Lwo- 
wie, obchodzić będzie w bieżącym roku 50 lecie 
pracy zawodowej. 

W Wadtwicaeh za spokój dusz poległych w po- 
wstania w r. 1663, odbędzie się w kościele para- 
fialnym we wtorek dnia 24 b. m. o godzinie 8!/, 
przed południem, jako w 36 rocznicę, uroczyste 
nabożeństwo żałobne, na które zaprasza Czytelnia 
w Wadowicach. 

Z Nowego Targu piszą nam: Z deputacyą za 
kopiańską w sprawie kolei był w Wiedniu dr, Ta- 
deusz Bzdoarski z Krakowa, adwokat hr. Zamoy- 
skiego, a nie poseł Bednarski z Nowego Targu. 

Z Rzeszowa piszą nam: Wedle dotychczasowe- 
go stanu Sprawy wyborn posła na Sejm krajowy 
z kuryi tutejszych większych posiadłości, mającego 
się odbyć w dniu 7 lutego b. r., a który już pra 
wdopodobnie zmianie nie nlegnie, posłem sejmo: 
wym w miejsce p. Edwarda Jędrzejowicza wybra- 
nym zostanie p. Stanisław Dąmbski, właściciel 


Bal „lagellonii.* Dnia 6 lutego b. r. odbędzie 


ekoncmicznego odbyło się wczoraj w sali Rady 


Maciej Czyszczan, prezydent wyższego sądu kraj., 
zagaił walne zgromadzenie, na którem obecni byli 


wersytetu Jagiellońskiego, oraz reprezentanci świata 


Do kom'tetu redakcyjnego czasopisma, które będzie 


Schoen, dr. Szybalski. rad dr. Tad. Bujak, star. 
Schlichting. dr. Rozwadowski i dr. A. Krzyżanow- 


Następnie prof. dr. Rosenblatt miał wykład o 


jąc, że o ile nowa procedura cywilna cdpowiada 
duchowi sprawiedliwości, o tyle obecaa ordynacya 


Na wniosek prof. dr. Kasparka uchwalono odbyć 


b. m., celem omawiania poruszonych kwestyj. Na 


roby dra Kwaśnickiego, redakcyę Przeglądu Le- 


Kraków, 22 Stycznia 1899: 


Rudny, członek krakowskiego klubu konserwaty- 
wnego. 

W dniu 11 b. m. ukonstytuował się tut. nowo 
założony klub urzędników poezt i kolei, wybiera- 
jąc przewodniczącym naczelnika poczty p. Bischofa, 
sekretarzem p. A. Strokę., 

Bizufeld, współwłaśc. firmy „Bizufeld i Schware- 
bard“, otruł się, gdy do majątku firmy otworzony 
został konkurs, 

Z Sambora donoszą do Kuryera Drohobyckiego: 
Niejaki M., kandydat adwokacki, pracujący w tu- 
tejszej pierwszorzędnej kancelaryi adwokata dra 8., 
został przyaresztowany pod zarzutem zbrodni sprze- 
niewierzenia na niekorzyść swego szefa kwoty, 
1.000 złr. przechodzącej. 

Paderewski w Warszawie. Na drngim z rzędu 
koncercie przyjmowano Paderewskiego jeszcze go: 
ręcej niż na pierwszym. Zapał publiezności potęgo 
wał się ciągle i doszedł po skończeniu koncertu do 
siebywałych w sali ratuszowej rozmiarów, Okla- 
skom i okrzykom nie było końca. Wielki artysta, 
pomimo tropikalnego gorąca w Bali i zmęczenia, 
trzy razy zasiadał do fortepianu, aby dorzue'ć per- 
ły muzyczne nad program. Instytut muzyczny złc- 
żył mu w hołdzie wspaniały wieniec laurowy z na 
pisem na Bzarfach, który został mu doręczony przez 
prezesa rady zarządzającej p. Kaphera i prcf. Ro- 
guskiego. Przepiękny kosz kwiatów w formie liry 
doręczyli mu w imieniu chóru lirników przy To 
Warzystwie mnuzycznem trzej z tegoż grona. Na 
wspaniałych Bzarfach widniał napis: „Wielkiema 
mistrzowi tonów, który należy do nas — lirnicy*, 
Posypały się również s rąk nadobnych małe wią- 
zanki kwiecia, 

Z Morawskiej Ostrawy piszą do nas 18 b. m, 
Na najdalej wysuniętej widecie kresowej, gdzie 
przeszło 40,000 polskiego ludn zatraca wiarę i mo- 
wę ojców i co gorsza poczucie łączności ze wszyst- 
kiem, co polskie, założyliśmy Koło miejsce. Tow. 
„Szkoły ludowej", które sobie ohrało za zadanie 
krzewienie polskiego słowa i doprowadzenie do za- 
łożenia polskich szkół po obu brzegaeh Ostrawicy. 
Po pół roku istnienia Koło dało sześć wieczorków 
towarzyskich, sześć przedstawień teatralnych i po- 
nadto nrządziło wielką uroczystość Mickiewiczow- 
ską z polskiem nabożeństwem w kościele, odczytem, 
teatrem itd. Koło liczy 50 nieabecadlnycb, pielę- 
gnuje śpiew, odczyty i pracuje z wielką energią, 
potrzebnje wszakże poparcia od całego apołeczeń- 
stwa. 

Trąd w Warszawie. Prof. Wasiljew miał w tych 
dniach w klinice chorób skórnych wykład o trą- 
dzie, zaciekawiający z tego względu, iż słuchaczom 
pokazano człowieka, dotkniętego tą straszną choro- 
bą. Jest to młody Grek, który przybył początko- 
wo do Łodzi, a obecnie od lat trzech pracnje w 
Warszawie jako robotnik fabryczny. Przed rokiem 
spostrzegł on wysypkę na swojem ciele, lecz nie 
przywiązywał do tego wagi i dopiero niedawno 
zwrócił się po pomoc lekarską, Zdaniem prof. Wa- 
siljewa, młody Greesyn zaraził się trądem jeszcze 
w swej ojczyźnie, albowiem w kraju naszym cho- 
roba ta na szczęście nie jest znana, 


Ze Stowarzyszoń. 

= Z „Harmonii*. Wczoraj odbyło się w sali 
redutowej doroczne walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa przyjaciół muzyki krakowakiej „Har- 
monia“ pod przewodnictwem wiceprezesa, ks. Toma- 
sza Bukowskiego. W skład wydziału wybrano na 
trzy lata pp.: Konstantego Charzewakiego, prof. dra 
Leona Cyfrowicza, Adama Czapkiewicza, Eugeninsza 
Gralewskiego, Franciszka Górskiego, Wincentego 
Eminowicza, Karola Knausa, Michała Różyckiego, 
Piotra Repetowskiego, Adama Staszczyka i prof. 
Józefa Winkowskiego. — Wskutek jednomyślnej 
uchwały wydziału przedstawiono zgromadzeniu wnio- 
sek, aby p. Aleksandra Dawidowskiego, dyrektora 
urzędu pocztowego, zamianowało członkiem hono- 
rowym dla zasług, położonych około utrzymania 
orkiestry. Uchwałę jednomyślną przyjęło zgroma- 
dzenie oxlaskami. Do komisyi kontrolującej na rok 
1899 wybrało zgromadzenie pp. Bronisława Dobro 
wolskiego, Stefana Lipowskiego i Fryderyka Rum- 
pa. Zgromadzenie poleciło wydziałowi wysłać de: 
putacyę do posłów sejmowych, celem uzyskania 
subwencyi z funduszów krajowych, powszechnie bo- 
wiem zwraca uwagę okoliczność, że Towarzystwo 
o zupełnie identycznym celu, istniejące we Lwowie, 
otrzymuje od sejmu co roku znaczne zasiłki pie 
niężne, podczas gdy wszystkie podania „Harmonii* 
krakowskiej załatwia sejm odmownie, i to już od 
chwili założania Towarzystwa. 

Sprawozdanie, wydane za rok 1898, wykaznje, że 
mimo powszechnej apatyi, mimo trudnych miejsco- 
wych warunków rozwija się Towarzystwo „Harmo- 
nia* nader pomyślnie. Liczba członków zwyczaj- 
nych doszła w roku 1896 do 1.810 osób, a oprócz 
osób pojedynczych, wpisują się do „Harmonii* ciała 
zbiorowe. W ostatnich dniach przystąpił do Towa- 
rzystwa cech ślusarzy, jako członek wspierający. 
Energiczna i świadoma celu gospodarka doprowa 
dziła do tego, ża długi Towarzystwa, które przed 
trzema laty dochodziły kwoty 2.000 złr., wynoszą 
obecnie tylko 700 złr., a majątek „Iarmonii* 
w papierach wartościowych i inwentarzu wynosi 
obecnie 5.443 złr. Członkom orkiestry wypłaciło 
Towarzystwo kwotę 4.811 złr. czyli o 1.000 złr, 
więcej niż w roku 1897. Naturalnem też jest, że 
zamówienia orkiestry mnożą się z rokn na rok, a 
w porze obecnej zabaw karnawałowych tylko ry- 
chłym zamówieniom może zarząd uczynić zadość, 

== Z Towarzystwa przyrodników im. Koper- 
nika. Dnia 19 b. m. odbyło się pierwsze posiedse” 
nie sekcyi filozoficzaej Towarzystwa, na którem 
wybrano na przewodniczącego sekcyi prof, M, Stra- 
szewskiego i na sekretarza sekcyi dra Wł, Heinri- 
cha. Referat dra Heinricha „O systemacie filozofi- 
cznym Corneliusa* wzbudził ożywioną dyskusyę. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa odbędzie się 
we czwartek 26 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
wykładowej zakładu fizycznego (ul. ŚF. Anny 6). 
Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie zarządy 
za rok 1898. 2) Wybór zarządn na rok 1899, 
3) Odczyt pref. B:udouin de Conrtenay „0 pe- 
wnym stałym kierunku zmian językowych W Związ- 
ku z antropologią*. 4) Komnnikat prof. Baudouin 
de Courtenay „O dwojeniu się wrażeń . — Goście 
mają wstęp wolny, À 

= Z Czytelni akademickiej. Dnia 24 b. m. 
t. j. we wtorek odbędzie się I walne zgromadzenie 
członków „Csytelni akademickiej“ imienia Adama 
Mickiewicza w Krakowie (plae WW, Świętych, |. 8, 
I p.) Porządek dzienny: |) Sprawozdanie Z Czyn: 
ności ustępującego komitetu; 2) wybór wydziałn i 
komisyi kontrolującej; 3) wnicski i interpelacye.— 
Początek © godz. 6 wieczorem. 


Kraków, 22 Stycznia 1899 


Przeniesienia. Dyrekcys poczt i telegrafów prze- 


Sala „Sokoła* była przepełnioną publiczno- 


niosła na włassą prośbę zarządcę pocztowego, Wło-|Ścią, oklaski i wywoływania powtarzały się po 


dzimierza Dobrowolskiego, z Dębicy do Lwowa. 


Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 20 sty- 
cznia przeważnie pochmurno; termometr od +1,8 
doszedł do -|-11,50 ©. Barometr się podniósł. 

Dnia 21 stycznia o godzinie 7 rano stan baro 
metru był 743,4 mm., termometru +-6,3° O. Wiatr 
zachodni. 
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(Premiera Hauptmanna w Wiedniu. — „Cyra- 

no de Bergerac“ we Lwowie. — „Tamten“. — 

P. Tekla Trapszo. — P. Knacke- Zawadzki. — 
Premiery teatrów warszawskich). 

Wystawiony we czwartek w stolicy raddnnej- 
skiej dramat H.uptmspna „Fuhrmann Hensch I“ 
nader sprzeczne wywoła' opinie dzienników wiedeń- 
skich Oto głosy Now'j Preśsy i N. W. Tagblattu. 

N. Fr. Presse: Zwolennicy Hauptmanna („Die 
Hauptmann - Gememd:*) przyjęli dzieło z takim 
zapałem, że autor nie dość często zjawiać sę mógł 
prz-d rampą sceniczną; dla właśc wego jednak „Burg- 
teatrn* sztuka Hauptmanna była vb. Odeznto 
wprawdzie siłe charatterów, ale tło sztuki nie było 
sympatyczne. Brzmi to może jak paradors, ale mu 
simy powiedzieć: „Sztuka miała powudzenie, «le się 
nie pod bała*. 

N. W. Tagblatt: „Fuhrmann Henschel" zaj 
muje nietylko wśród dzieł Hanptmanna pierwsze 
miejsce, lecz także ma wszelkie po temu warunki, 
aby zająć dominujące miejsce w literaturze. Po raz 
pierwszy udało się, poecie, mistrzowsko opan>wać 
materya? aurowy. Patrzymy na dzieło, wolae od 
wad dawniejszych utworów mapisane z podziwien'a 
godną a samodzielną techniką, * 

Oba dzienniki, a i inne wiedeńskie, chwalą bar 
dzo grę S nnenthala w roli tytułowej. 

Na scen'e iwowskiej w bieżacym, tygodniu nie 
przerwanie, codziennie tłumy publi zności sprowa 
dzał „Cyrano de Bergerac“. Dotąd tytułową rolę 
grał p. Chmiel ński, teraz k lka razy z rzędu wy 
stapi w niej p. Wol-ński. Wczorajsze prz'dsta 
wienie dane było na dochód „Towarzystwa dzien 
nikarzy polskich“, — N.jbliższą nowościa, którą 
wystuwi teatr hr. Skarbka we Lwowie, będzie 
„Tamten“ Masi: f4; rolę Karniłowa , kreowaną u 
nas z takiem powodzeniem przez p. Kamińskiego 
grać będzie we Lwowie p. Guataw Fiszer; postać 
Anny odtworzy pani Siachowicz. 

P. Tekla Trapazo, zaliczona w poczet artystek 
teatru „Rozmaitości“ w Warszawie, rozpoczyna swą 
pracę na nowem stanowisku występem w „Ślnbach 
panieńskich“, Dane one będą we wtorek a panna 
Tekla wraz z siostrą swą. Ireną, kreować będą role 
Auieli i Klary, Po raz drugi wystąpi p Tekla T. 
w „Końcu Sodomy“ Sadermanna. 

P. Kuake Zawadzki, artysta naszej sceny, wy- 
stąpił wczoraj — jak z Warszawy donoszą — 
z wielkiem powodzeniem, jako Filip Darbley w Ohne 
towskim „Właścicielu Kuźnic”. Podobno czyni p. 
Zawadzki starania, aby się przenieść na scenę war- 
szawską. 

W warszawskich „Rozmaitościach* odbędzie się 
dziś premiera „Przykry wiek“, znan: u nas sztuka 
lemaftre'a. Teatr Z. Przybylskiego wystawia sztu 
ke Teodora Jaske Cho'ńskiego p. t.: „Sara Weisblnt* 
i 3 aktową komedyę Adolfa Walewskiego: „Koniki 
pelne“. 


Koncert Aleksandra Michałowskiego, 


W krótkim odstępie czasu usłyszał tedy Kra- 
ków dwóch znakomitych pianistów warszaw - 
skich: Józefa Śliwińskiego i Aleksandra Micha- 
łowskiego. 

Występ ich dał mazykalnemu ogółowi pożą- 
daną sposobność zestawienia i po Ównania dwu 
odrębnych indywidualizmów artystycznych i spo- 
sobów traktowania i wykonywania utworów 
Cbopina. Zarówno Śliwiński, jak Michałowski, 
słasznie zaliczani bywają do najcelniejszych in 
terpretatorów Chopina, a podobieństwa i różui- 
ce gry wystąpiły tem plsatyczniej, że obydwaj 
obraczli się w tym samym, lub bardzo zbliżo- 
nym repertoarze. 

Michałuwskiego słyszeliśmy po raz ostatni 
przed laty dziewięciu. Jak wówczas, tak i na 
wczorajszym koncercie  mielśmy sposobność 
stwierdzić, Że Michałowski należy do najlep- 
azych znawców i najsumienniejszych wykonaw- 
ców Chopina. 

Czarowała nas ta jędrna, rytmiczna, pełoa 
powagi i szlachetnego spokoju gra, w której 
nie ginie najdrobniejszy szczegół i frazes tekstu, 
w której wszystko jest obmyślane i opanowane 
z głęboką refleksyą, z iście profesorskim pedan- 
tyzmem W kierunku wyzyskania wszelkich od- 
cieni dynamiczaych, zaokrąglenia frazesów, wy- 
pieszczenia kantyleny, jest on niedoścignionym. 
W przeciwieństwie do Śliwińskiego Michałowski 
ne poświęca nic dla błyskotliwego efektu, nie 
porywa brawurą i błyskotliwością, ale całość 
zniewala do r.zkoszowania się szczegółami, tra- 
ktowanemi po mistrzowsku. Z obfitego progra- 
mu, który rozpoczął się Balladą g-moll, a za- 
kończył sławnym polonezem As dar, do arcy- 
dzieł stylowej interpretacyi zaliczyć należy Etu- 
dę f moll, w której podziwisć trzeba było ko- 
ronkową robotę, bogactwo cieniów, subielaość 
wykończenia. Impromptu fis dur z wspaniałem 
crescendiem, preludium des dur, marsz pogrze- 
bowy i wreszcie własną Michałowskiego prze 
róbkę walca. 

W grze Śliwińskiego są niezaprzeczenie pe- 
Wne szczegóły, które bardziej porywają, niż u 
Michałowskiego, jest większa siła i zapał mło- 
dości, temperament bujniejszy, polot śmielszy, 
ale w grze Michałowskiego zawsze czarować 
las będzie ów klasyczny spokój, owa zdumie- 
wająca troskliwość o poszanowanie tekstu ory- 
Blnąłu, owa refleksyjność, która każe się zasta- 
DAawiąć i podziwiać opracowanie każdego szcze- 
gółu. Ta dbałość o poprawność frazesów zacie- 
Ta czągem wybłyski fantazyi i krępuje lot my- 
li pianisty, co Zauważyć można było w polone- 
zie As dur, gdzie pierwsza część była nieco w 
melodyj zamazaną. Nagrodził to atoli Michałow- 
ski ną traktowaniem ustępu oktawowe- 
B9, gdzie stopniowanie i opadanie siły lewej 
ręki jest nisdońcignionym przez innyeh piani- 
stów efektem. 


każdym ustępie, przyjęcie takie, na jakie ce- 
niony artysta miał prawo liczyć w Krakowie. 
Wieniec ed Towarzystwa muzycznego, któremu 
zawdzięczaliśmy wczorajszy koncert i wspania- 
ły kosz kwiatowy od pań były jednym z wi- 
doczniejszych objawów zapału i uznania muzy- 
kalnego Krakowa dia jednego z najcelniejszych 
pianistów polskich. 

Po wyczerpaniu oficyaslnego programu kon- 
certu nastąpiła część nadprogramowa, w której 
Michałowski obdarzył zastęp swych natarczy- 
wych wielbicieli całą wiązanką kwiatów Szope- 
nowskich, dopóki zupełne znużenie i wyczerpa- 
nie nie zniewoliło go do pa 5 gad 

w r 


ał ekonomiczny. 


2 targów zbożowych. Kraków, 20 stycznia. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 8:50 
do 955. Pszenica węgierska od —— do —— 
Zyto od 7:80 do 8:60. Zyto węgierskie od —— 
do —*—, Jęczmień od 6:50 do 7*—. Owies 
z opłatą akcyzową od 680 do 7:20 Groch od 
8— do 11 —. Tatarka od 7— do 8*—. Proso 
əd 5— do 6-—. Fasola od 7*— do 12:—. Ja 
kły od 950 do 1250 Siano od —— do 280. 
Słoma od —*— do %—. Koniczyna na pasze 
od —'— do 8:20. Ziemniaki za hektolitr od 
120 do 1:60. Jaja za kopę od 1:20 do 150. 
Masło za garniec od 325 do 350. Spirytus na 
45" Tralesa za hektolitr od —— do 82—. 
Ukowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 62:—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
niezyna nasienna biała od —'— do ——. Ko- 
—— do ——. Wyka od —:— do ——. Ko- 
riczyna nasienna czerwona od — — do —*—. 
Kukurudza od —— do —'—. Bób za 100 klgr. 
d —. — do ——. 


Ostatnie Wiadomości 


Układ o Sudan. Ostatnie depesze przynoszą 
z Kairu wiadomość, że tamtejszy Dziennik 
urzędowy ogłosił wczoraj treść układu an- 
glo-egipskiego, odnoszącego się do Šu- 
danu. Układ ten, stanowiący niezawodnie wstęp 
do dalszych podobnych układów między gabi 
netem londyńskim a rządem kedywa, podpisal, 
ze strony W. Brytanii: jej reprezentant w Egip 
cie, lord Cromer, i egipski minister spraw 
zagranicznych Butros-pasza. Pierwsze miejsce 
w układzie zajmuje określenie nazwy „Sadan“, 
która obejmuje wszystkie kraje, leżące na połu- 
dnie od 22° szerokości północnej i to nietylko 
te których nie opuściły wojska egipskie od r. 
1882, ale i te także, które pozostawały w po 
siadaniu Egiptu przed ostatniem powstaniem, a 
które na pewien czas były zmuszone opuścić 
wojska egipskie. Do Sudanu również zaliczać się 
będą te przestrzenie, które wojska angielsko 
egipskie w ostatnich czasach zdobyły. Flaga 
brytyjsko-angielska powiewać tę 
dzie wszędzie, i ma lądzie i na wodzie 
z wyjątkiem miasta Suakimu, gdzie wywie 
szoną zostanie tylko flaga egipska. 

Najwyższa władza wojskowa i cywilna spo- 
czywać będzie w rękach jednego urzędnika — 
generał-gubernatora, którego zamianaje 
kedyw za zgodą rządu angielskiego. Ustawy 
i rozporządzenia, obowiązujące obecnie w Su- 
danie, mogą być zmieniane przez proklamacyę 
generał gubernatora, o ile uzna to za potrzebne, 
celem zaprowadzenia tamże prawidłowej admi 
nistracyi. Tego rodzaju proklamacye winny być 
natychmiast przedstawiane do wiadomości an- 
gielskiego rezydenta w Kairze, oraz egipskiego 
prezydenta ministrów. Żadna ustawa egipska nie 
może stać się obowiązującą w Sudanie wpierw, 
nimby jej generał gubernator nie ogłosił. 

Co się tyczy praw Europejczyków, prowa- 
| dzenia handlu w Sadanie, osiedlania się tamże, 
oraz nabywania nieruchomej własności to za 
zasadę służyć ma równouprawnienie 
wszystkich narodowości. Wszelkie to 
wary, z wyjątkiem egipskich, opłacać będą cto 
wwozowe. Na niektóre produkty, wyprowadzane 
z Sadanu, może być nałożone cło wywozowe. 
Kompetencya sądów  mięszanych 
(więdzycarodowych) egipskich nie może w ża 
dnym razie sięgać do Sudanu, oprócz miast» 
Suakima. Do chwili zaprowadzenia sądów cy 
wilnych funkcyonować będą sądy wojskowe. 
Konsalowie i w ogóle agenci konsularni nie 
będą mogli wykonywać swych czynności bez 
zatwierdzenia ze strony rządu angielskiego. 
Przywóz i wywóz niewolników zostaje absolu 
tnie wzbroniony. Obydwa rządy zgadzają się 
aby szczególniejszą uwagę zwrócono na wyko 
nywanie postanowień brukselskiej kon 
ferencyi z roku 1890, odnosących się d 
przywozu i sprzedaży w Afryce środkowej bro 
ni, amanicyi i wszelkiego rodzaja gorących na 
poi. 

Prasa angielska przyjęła z wielkiem zadowo- 
leniem wiadomość o tym układzie. 


Telegrafiezne | telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


PAT 


Lwów, 21 stycznia. (Telefonem.) Prezydent 
miasta, dr. Małachowski, wyjechał do Wie- 
dnia, dla wyjednania pożyczki | miliona złr. 
na cele inwestycyjne miasta Lwowa. 

Lwów, 21 stycznia. (Zelef.) Zawiązał się tu 
mieszezański komitet przedwybor- 
czy, celem przeprowadzenia wyborów do rady 
miejskiej. 

Lwów, 21 stycznia. (Telefonem.) Popłoch w 
galicyjskiej Kasie oszczędności zajmuje jeszcze 
dziś opinię publiczną i prasę. Tłamy ludzi ota- 
czają jej gmach. Wkładki wycofają po najwięk- 
szej części żydzi. Wczoraj wypłaciła kasa , 
miliona. Inteligencya wcale wkładek swych nie 
odbiera. 

Do uspokojenia ludności przyczyniła się bar- 
dzo obecność komisarza rządowego, radcy na- 
miestnictwa Piwockiego, który przestrzegł 


NOWA REFORMA. 


przed gorączkową paniką skwapliwie odbierają- 
cych wkładki i oświadczył, że sian kasy jest 
znakomity. 

Stwierdzono, że popłoch wywołali żydzi lwow- 
scy, będący przedsiębioreami budowlanymi, któ- 
rzy, mszcząc się za odmowę pożyczek, wysłali 
na prowincyę listy alarmujące o złym stanie 
Galicyjskiej kasy oszezędności. 

Czerniowce, 21 stycznia. Przed kilku dniami 
przybył tu ze Stanisławowa zastępca :fi'era 
Mikołaj Tomorug, w towarz stwie Kamli 
Rosenkranz, córki urzędnika poczty w Wie- 
dniu i zamieszkali razem w borelu „Rassie“. 
Wczoraj rano Tomorug zastrzelił Kamilę, a d:u 
gim strzałem siebie. Pozostawił kartkę, w któ- 
rej podaje za przyczynę samobójstwa nieuleczal 
ne cierpienie. 

Wiedeń, 21 stycznia. (Telefonem.) Trybunał 
administracyjay zatwierdził uchwałę namiestni- 
ctwa praskiego, które nie zatwierdziło statutów 
„Związku niemieckich miast w Czechach*. Try- 
buna? zawyrokował, że namiestnictwo nie dopu- 
ściło się tem rozporządzeniem pogwałcenia ustaw 
o wolności stowarzyszania się. 

Berlin, 21 stycznia. W parlamencie niemieckim 
toczyły się wczoraj obrady nad budżetem mini- 
sters' wa spraw wewnętrznych. Kilka mowców 
z centrum i stronnictwa rarodowo liberalnego 
zaznaczyło, że Niemcy i w polityce socyalnej 
powinny kroczyć na czele innych państw; na- 
leży więc postarać się o świeże tchnienie w u- 
atawodawstwie socyalnem. 

Sekretarz stanu br. Posadowsk y przyrzekł 
zająć s'ę usunięciem nadużyć pracy dzieci w 
s'osankach rodzinnych. 

Paryż. 21 stycznia. Na wczorajszej Badzie 
ministrów prezydent ministrów Dupuy przed- 
łożył prezydentowi republiki do podpisa ustawę, 
która naturalizowanym w Algierze przyznaje 
prawa wyborcze dopiero po skończonych 3% la 
tach i obowiązeje Francuzów w Algierze do 
trzechletniej słażby wojskowej. 

Rzym, 21 stycznia  Agencya Stefunvego do 
nosi Że ras Makonnen zawiadomił guberna 
tora Erytryi, Martinrego, v tem, iż zs- 
war? pekój z Menelikiem i że został przezeń 
mian-wany wielkorządcą prowincyi Tigre. 

Rzym, 21 stycznia. Papież zaziębił się cokol- 
wiek i z porady lekarza nie udzielał wczoraj 
audyencyj. Dr Lapponi oświadcza jednakże, 
że zasłabniębie papieża mie jest poważnem i nie 
wzbadza najmniejszych obaw. Papież 26 b. m. 
ma udzielić zbiorowej audyencyi rozmaitym przed- 
stawicielom szlachty włoskiej, 

Konstantynopol, 21 stycznia. Tatejsze dzien- 
niki tureckie ogłaszają ¿rade sułtana, nakazu- 
jące gubernatorom pojedyńczych prowincyj, aby 
nie dopuszczali do nadużyć ze strony władz ad- 
ministcacyjnych i sądowych. 

Konstantynopel, 21 stycznia. Dwa pancerniki 
tureckie: „Messudie* i „Assari-Tewfik*, wysła- 
ne do Genui, zostaną tamże gruntownie odre- 
staurowane w warsztatach fiimy „Giovanni An- 
sando et C.“ w ciągu dziewięciu miesięcy. Pó- 
Żniej zostaną wysłane do tych samych waiszta- 
tów trzy inne staiki wojenne tureckie, celem re- 
konstrukcyi. 

Kair, 31 stycznia. Tutejszy Dziennik wrzędo- 
wy ogłasza treść układu o Sudan, zawarte- 
go przez Anglię i Egipt. 


Pogrzeb zabitego studenta czeskiego. 


Praga, 21 stycznia. Około południa zgroma- 
dziło się wczoraj przed instytutem patologicznym 
setki osób, albowiem rozeszła się pogłoska, że 
zwłoki zabitego studenta, Linharta, w instytucie 
będą pukropione, a następnie przewiezione ua 
dworzec kolejowy. Tymczasem zwłoki pokro- 
piono już rano. Zebrani studenci w liczbie 300 
udali się na dworzec i tu, stanąwszy przy tru- 
mnie Linharta, odśpiewali Hej Slovane. Naste- 
pnie spokojnie rozeszli się studenci. 

Przez cały dzień jeszcze gromadziły się przed 


instytutem patologieznym tłamy ludzi, którzy |) 


nie chcieli wierzyć, że zwłoki już zabrano. Gdy 


ich przekonano, że tak jest w istocie, rozeszli |.) 
się. Kilka jeszcze razy w ciągu dnia gromadzi: | 
ły się przed instytutem tłumy ludzi, do żadnych || 


jednak zaburzeń nie przyszło. 


Zwłoki Linharta odwieziono do Lotki, koło|; 


czeskiego Trabijovo. 


Sytuacya. 


Praga, 11 stycznia. Politik donosi, że na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi parlamentarnej pra- 


wicy obecny był hr. Thun i kilkakrotnie głos |wany, popularny dział ekonomiczny, handlo- } | Ż 


zabierał. Do żadnych pozytywnych rezultatów 


jednak nie przyszło. W toku dyskusyi podnie- |. 


sono zdanie, czy nie dubrze byłoby jakieś wy- 


rażne zająć stanowisko wobec obstrukcyi nie- |, 


mieckiej. Hr. Thun, w odpowiedzi na to, nie 


umiał podać żadnego programu, którego się trzy- |' 


mać będzie rząd w najbliższej przyszłości. Oka 


zało się tylko, że hr. Than czeka na zakończe |: 


nie przesilenia na Węgrzech. Cztonkowie komi 
syi nie byli zadowoleni z wywodów hr. Thuna. 


Hlas Naroda ogłasza zupełnie coś przeciwne- || 


go, a mianowicie, że wkrótce wydarzą się nader 
ważne wypadki, które jednakowoż dla prawicy 
nie będą szkodliwe (1). 

Praga, 21 stycznia. Narodni Listy zaznaczają, 
że posłowie Biliński i Rutowski są tymi, 
którzy w Kole polskiem ciągle podnoszą konie- 
czność pogodzenia Czechów z Niemcami. Jest to 
niemożliwem, albowiem Czesi ani na włos nie 
odstąpią od swoich żądań w sprawie równou- 
prawnienia narodowego. Dlatego nawiązanie ro- 
kowań jest sbyteczne. Dziennik czeski kończy 
zdaniem, że lepiejby zrobili członkowie Koła 
polskiego, gdyby się starali o polepszenie sto- 
sunków wśród Słowian, a zarzueili chęć pozy- 
skania Niemców. 


Rezruchy na wyspach Samoa. 


Hamburg, 21 atycznia. Na wyspach Samoa 
przyszło do poważnych zaburzeń z powodu wy- 
boru króla. Najwyższy sąd samoański nie za- 
twierdził sześciokrotną większością dokonanego 
wyboru Mataafasa i proklamował królem 
Tanu, małoletniego syna Malietoy. Zwolen 
nicy Mataafas'a zamknęli najwyższy trybunał i 
utworzyli rząd prowizoryczny, a Tann, Tamase- 
se i najwyższy sędzia udali się na pokład an- 
gielskiego okrętu. Wkrótce potem (mianowicie 
4 b. m) oddział, który wylądował, usunął stra- 
że samoańskie i, wbrew protestom prowizorycz- 


a "WZ O WE 


nego rządu. otworzył trybunał. Siły bojowe Ma- 
taafasa są jednak znacznie większe, niż Malieioy. 

Trzech konsulów uznało rząd prowizoryczny; 
ale konsul amerykański wydał proklamacyę, w 
której oświadczył, że traktat berliński posiada 
moe ustawy na równi z ustawami, wydanemi 
przez kongres, a więc uchybienie najwyższemu 
trybunałowi w Samoa jest równoznaczne z uchy- 
bieniem najwyższemu trybunałowi w Waszyng= 
tonie. 


Sprawa Dreyfusa. 


Paryż, 2L stycznia. Trybunał kasacyjny ba- 
dał wczoraj po południu na tajnem posiedzeniu 
akta dyplomatyczne, mające związek ze 
sprawą Dreyfusa, i przesłuchiwał byłego mini- 
stra spraw zagranicznych p. Hanotaux, po- 
czem nastąpiła konfrontacya p. Hanotaux z ge- 
nerałami Mercier, Boisdeffrem, GQ onsem 
iBillotem. Podobno Esterhazy ma składać ze- 
znania przed trybunałem dopiero w przyszłym 
tygodniu. 

Paryż, 21 stycznia. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby deputowanych przyszło znowu do 
burzliwych scen z powodu sprawy Drey- 
fasa. 

Socyalista Breton interpelował rząd o tajne 
akta dyplomatyczne, odnoszące się do sprrawy 
Dreyfusa, czyli o tak zwany „dyplomatycz- 
ny dossier“. Interpelant w ostrem przemó- 
wieniu atakował nacyonalistów i byłego prezy- 
denta ministrów Móline'a. Sprawa Dreyfusa— 
mówił — była najprostszą w świecie: popełnio: 
no pomyłkę prawną i stąd wskazaną była re- 
wizya. Tylko ministerstwo Móline'a przez 
upór i system ukrywania zawikłało sprawę i 
utradniło sytuacyę. 

Stąd wywiązała się sprzeczka z Meline'm, 
w toku której tenże z całą stanowczością oświad- 
czył, iż może sobie tylko powinszować, że nie 
przyłożył ręki do rewizyi procesu Dreyfusa. 
To wywełało znowu burzliwe sceny. 

Pozytywnym wynikiem posiedzenia był oświad 
czenie ministra spraw zagranicznych D elca s- 
sego, i w aktach niema listu Dreyfasa do 
jakiegokolwiek monarchy, ani listu monarchy do 
Dreyfusa, i że on, Deleassć, nie przypuszcza, 
aby kiedykolwiek falsyfikaty takie były w a- 
ktach: dyplomaci nie są tak naiwni, by się na 
to łapać. 


Rozporządzenia językowe dla Śląska. 

Wiedeń, 21 stycznia. W. fr. Presse podaje w 
dosłownem brzmienia rozporządzenie morawsko- 
śląskiego wyższego sądu krajowego w Bernie, 
wystosowane do sądu krajowego w Opawie 
a odnoszące się do znanych rozporządzeń 
językowych, regulujących używanie języków 
słowiańskich w obrębie tegoż sądu krajowego. 

W Bwojem rozpo ządzeniu wyższy sąd krajo- 
wy, na podstawie polecenia ministerstwa spra- 
wiedliwości, przypomina rozporządzenie ministe- 
ryalne z dnia 12 października 1882 r. 1. 15.847, 
jako minimum tego co należy się sło- 
wiańhskim mieszkańcom Śląska, ze 
względu na $. 19 ustawy zasadniczej państwa 
z r. 1867. Najwyższy trybunał państwa wyraził 
także podobne zapatrywanie rozstrzygnięciem 
swem z d. 30 sierpnia 1888 r., 1. 10.243. Sąd 
krajowy wyższy wzywa tedy sąd krajowy w 
Opawie, aby w tym duchu zarządził co należy 
w podległych mu sądach. 


m — m 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodz: 
od Redakoyi.) 


Zaproszenie do przedpłaty 
na gazetę losowań i handlową: 


„„Mierkury*:, 


| wychodzącą regularnie 2-go i 16 go każdego / 
„miesiąca, bezpośrednio po losowaniach. | 

„Merkury* zawiera dokładne wykazy cią- ) 
|gnień losów austryackich i zagranicznych, | 
jlistów zastawnych i innych papierów warto- 4 
|ściowych, krajowych i zagranicznych, dokła- | 
dne kursa, tabele wypłat kuponów, kalenda ) 
rze losowań it. d., oraz starannie redago- 


'wy, asekuracyjny i informacyjny. j 
Wykazy ciągnień ważniejszych losów | 
‘otrzymujemy drogą telegraficzną. ( 
Dotychczasowi i nowo przystępujący abo- | 
|neoci otrzymają w styczniu bezpłatnie nie- 
zbędny dla posiadaczy papierów wartościo- 
| wych i losów 


„Rocznik finansowy". 


Mimo to wynosi prenumerata na cały rok4 
jtylko 1 złr. 80 ct., na pół roku 90 ct., na) 
trzy miesiące 50 et. ` 
W Krakowie na cały rok, z dostawą do$ 
jdomu f złr. 70 ct. 
AbosBament rozpoczynać można z każdym ý% 
nusierem. Prenumeratę najwygodniej przesłać % 
przekazem pocztowym, z wyrzżaie podanym 
„adresem na odcinku. 289 23 
Numera okazowe darmo i opłatnie. 


Administracja Gazety Losowań i handlowej 
„NIERKURY* 
Kraków, Rynek główny Nr. 5. 
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Po dłuższej nieobecności wróciłem na stałe |* 


do Krakowa, objąłem na wyłączna własność 
księgarnię antykwarską (przy ulicy Floryańskiej 
nr. 24, w domu „pod trzema dzwonami“), po- 
łączoną ze sprzedażą kalendarzy, własnych 
wydawnictw ludowych, książek do nabożeństwa, 
książek i wszelkich przyborów szkolnych, i od- 
tąd osobiście prowadzić będę tę jedyną chrze- 
ścijańską antykwarnię, którą polecam życzliwej 
pamięci P. T. Publiczności, a szczególnie kształ- 
cącej się Młodzieży. 
Z szacunkiem 
EL. Wojnar. 


,|Cennik Izby handlowej i prze- 


Nr. 18. 3 
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Sprostowanie do ogłoszenia p. Jana Uziem- 
bły w Nowej Reformie z dnia 15 stycznia b. r. 

Nieprawdą jest, jakoby p. Uziembło objął 
przedsiębiorstwo po rozwiązanej firmie J. Uziem- 
bło i Neuman, co też osobom interesowanym 
udowodnić mogę. 

Maksymilian Neuman, 
właściciel składu przyborów technicznych 
Kleparz, Hotel Centralny. 


D: Tyszecki 
Ulica Pawia Nr. 8, o godzi- 
208 ny 3 do 4 po południu. 4 4 


321 


Pierścionki zaręczynowe!!! Obrączki ślubne!!! 
Znane z dobroci i regularności 
chodu zegarki prawdziwe ge- N 
newskie, zegary ścienne pendu- x 
łowe i budziki, oraz wyroby 4 
złote i srebrne urzędownie stem- * 
plowane poleca najtaniej i w 
wielkim wyborze 


Emil Goldwasser ` | 


w Krakowie 
ul. Grodzka Nr. 58. 


Ilustrowane cenniki na żądanie. — Zlecenia z pro- 
wincyi odwrotną pocztą. 182 1320 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. ZYGMUNT LANDAU 


lekarz szpitala św. Łazarza 
i mieszka: 229 6 12 
Rynek Kleparski L. 15. 


_ Skład fortepianów : 
Barabasz i Sp. 


Erani. Rynek 89. 7i 


=- 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 21 stycznia 1899. 


" Atr et. 
Renta austryaeka papierowa . . . . 10 45 
5 Ą srebrna . . a . : 101 30 
4% renta austryacka złota 10 0b 
4% , A koronowa . 101 85 
44  „ węgierska złota 1i9 80 
4%  , p koronowa . . | 97 9d 
Akcye Banku austro-węgierskiego 535 — 
n»n kredytowe . . . 57. © 39 75 
Londyn . . . 12 4 
Marki = 58 971, 
20-to Markówki i 11 78 
20-to Frankówki . . JES 
Włoskie banknoty . 4457, 
DUKA dżedłct 2 w 1 5 69 
Węgierskie Losy Premiowe . lol b0 
Loey “tureckie . . . . . 58 2u 
Akcye Anglobanku 154 50 
„n  Umionbanku . . . . . . 296 50 
n  Bankverein . 271 £0 
„  Laenderbanku . 1... 239 76 
» Kolei Lwowsko-Czarniowieckiej 294 — 
ń „ Południowej . . 69 — 
Ą „  Elbethal . . . 258 50 
a „ Nordbahn . . 3530 — 
A „ Staatsbahn 361 
: n Alpine . 2 A 214 25 
„ Tureckie Tsbaczne ; \ 125 
Ruble M OG GEALK a 127 25 
Berlin, 21 stycznia 1899. 
Banknoty austryackie A D 69 FO 
|| Krótki Wiedeń. . . . . o l 388728 
Banknoty rosyjskie 6 2ló 39 
į Krótka Warszawa. . 215 90 
[443% Listy polskie . 100, 10 
Renta włoska . . . . . 84; 10 
) | Akcye kredytowe austryackie . 225 25 
Ruble Ultimo . . . . : AiE uć 2 6 50 
Wiedeń, 21 stycznia 1899 | 
Spirytus gotowy . . . . . . . . . . 17) 70 
Cena nafty . . . . . 18| 25 
Pszenica na jenier y| 44 
yto na jesień . 6| 18 
Owies na jesień 6, 12 
Kukurndza 5! 15 


mysłowej w Krakowie. 

z dnia 21 stycznia 1899 r., godz. 1 w południe. 
| WP Y ZP WO NODNR 
płaca | żądają _ 


i 1. Waluty. 
| | Ruble papierowe 127| 25 ] 127] 75 
| | Marki niemieckie . 58) 80 | 59 05 | 
Franki papierowa 4|6'| 48) — 
| |20-to frankówki w złocie 9| E3 9) 58 
fl. Listy Zastawne. | 
||5% Listy zast. prem. Banku hip. |110 111) - 
||41.% Listy zastawne Banku hip. 100) 20 J101) — 
14 3 o w » | 96 50 | 97| 50 
41,% listy zastawne Banku kraj. |100| 50 | 101) 50 
1% A A A h | 9: | — | 98| 50 
4% Listy zast. gal. Tow. kredyt. | 
Di ziem, nieok. . . . . . . . 97| 50 | 98) 50 
4 | 4% L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 97| 75 | 98| 75 
p|4% L. zast. gal. T. kr. ziem. $6-letnie 24) 90 | 9| 9) 
Iii. Obligacye | pażyczki 
4% Galicyjskie obligacye propinac. 9? | 50 | 98| 60 
4|6% Pożyczka krajowa z r. 1873 . =|-|- | — 
||4% Pożyczka krajowa z r. 1893 . 9i| 25 | 98| 25 
 |4% Pożyrzka miasta Lwowa 94 495) — 
5% Oblizacye komun. Banku k.»j. |102) — |103) — 
rs z z b À 100| 25 |101| 25 
4% Obligacye kolejowe . 97| 50 | 98) 50 
IV. Lesy. 
Losy miasta Krakowa. . . 26 | 50 | 27| 50 
5 n  Btanisławowz 51| — | 55) — 
V. Aksye. 
Akcye Banku kredyt. we Lwowie . — | |= | — 
å „ hipot. , » . |378| — [889| — 
A „n Galie. dla handlu i 
przemysłu w Krakowie . . . |207| — [210| — 
Akcye kolei Karola Ludwika . . |2310) 50 |211) 50 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy. |2393) — 1295| — 
Kursa va notowano ber e bieżącego, który się oblicza 
osobno. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków. 22 Stycznia 1899 


Woda ateńsxa z china, 


przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów , działa znakomicie, 
posiada przytem przyjemny zapach. Cena 1 zł. 17420 


_ Herbata z Brodów! Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


uz 


zbioru majowego, poleca handel 5870 


3 W. ADAMOWICZA 


uw Eirocim.oln na pograniczu rosyjskiem. 


) funt „Familijnej* bardzo dobrej . . . . . . .złr 1.40 

1%. 1 fnat „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej . 2.50 

= -* ! funt „Imperial“ cesarskiej. w oryginalnem opakowaniu 3.50 

3 = —— | funt „Okruchów'* z najlepszych herbat kwiatowych 1.20 
Harbata z Środów ! Znakomite); Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz %.— 


[4 
4 g optyk w KRAKOWIE, 
K. ZIELINS HE 50.35, unia As. 
poleca wielki wybór lornetek tean- 
tralnyoh i polowyeh., po 
bardzo mskich cenach, mianowicie: 
Teatralne czarno emal. złr. 3:90, 4:50, 5:25, 6:25 
niklowane złr. 450), 525, 5:50 
aluminiowe . złr. 6:50, 7:50, 8:— 
p oprawa z konchy złr. 6:50, 7'25, 8:—, 10:— 
Polowe czarno emaliow. złr. 6:75, 7:50, 8—, 8:50 
nikl. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 6:—, 8:50 
alumin. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 11— 


. z 
> 


„em Ceny rozumią się z skórkow: futerałami 


a przy polowych i z paskiem. 13570 


UVVagi wodne budowlane 25 cm. złr. —'70 
p= 


99 29 » » 
Miary BOto-metrowe zr. 280 do 4-50. 


m s 
Miód. 
Miodosytnia w Podgórzu przy Krakowie 


wysyła za zaliczką DA1ÓCI najlepszego gatunku w blaszan- 
kach nowych po 4 litry, po następujących zniżonych cenach: 


Miód Kościuszkowski Nr. 1 korzenny lub słodki . . . po ZOct. za litr 
Nr. 2 półdubeltowy korzenny lub słodki „, 380 , 
3 Nr. 3 najlep. dubeltowy „ , ma 3 
jakoteż i inne stare miody od 80 ct. do 5 złr. za butelkę. 


Dla P. T. sprzedających oraz dla Kółek rolniczych ceny znacznie niższe. 
Za blaszankę dolicza się 80 ct. 
JEF Zamówienia pocztą uskutecznia się natychmiast. "TQ 
O dokładny i wyraźny adres zamawiającego uprasza się. 14% 16 30 
Polecając się łaskawym względom, kreśli się z poważaniem 


Miodosytnia w Podgórzu, ul. Twardowskiego 5 przy Krakowie. 


Filipa Neuste na ocukrzone Pigułki rozwalniające, 


które już od wielu lat okazały się skutecznemi i które najwybitni jsi lekarze polecają 
Jako łatwo rozwalniający i wypróżniający Środek , nie przeszkadzają 
w trewi-niu s4 zuprłate nieszkodliwe. Wobec texo, że są one ocukrzone, to nawet dzieci 
mogą zażywać te pigułki Pudełko zawierające L5 pigułek kosztuje L15 Ct., 
zwój obejmujący 8 pudełek, a więc LRO pigułek, kosztuje tylko L mxr, w. a. 
Z dać „„Weusteina** pigułek rozwalniających. Prawdziwemi są 

a tylko wtedy, jeżeli każde pudełko opatrzone jest na tylnej 
stronie naszym polług ustawy protokółowanem znakiem ochronnym: 
„ŚW. Leopoli“ w czerwono - czarnym odbiciu. Nasze rejestrowane pu- 
dełka, wekszówki i opakowanie muszą mieć podpis: „Philipp 
Neustein, Apotheker.“ 5/ lb 20 


Filipa Neusteina apteka pod „św. Leopoldem“ 


w WIEDNIU, I., Plaukecngunsc 6. 


Do nabycia w Krakowie w aptekach: Konstantego Wiszniewskiego, 
Wiktora Redyka, Karola Jahrg i Ignacego Lesikowskiego. 


kostyumy maskowe Z Matgryi, 


7 najlepszej satyny w rodzaju aiłagu lub innych dobrych materyj jak 
najlepiej uszyte. 
„Gigerl* eałkowite ubranie zdr. » 50, klowna, pustelnika, niedźwiedzia, 
Anglika, gali-yjskiego Żyda itd. od złr 3 do złr. o za ubranie. Za kilka 
kostyumow razem ceny niższe. 


Ordery kotylionowe 


za 100 sztuk 6U ct Sortymenty orderow kotylu nowych, koperta zawie- 
rająca 4 ordery, za kopertę 3 et do ¿v ct. 

Dla tosmbeli i zabawnych bazarów. 
Bardzo wu lk wybor wysortow. towarów bez Bnazy, między tem wielkia 
eiektowne I wart ś<iewe przedmioty, Za sto sztuk 4, 8, 10, 70 do luu zł 

Najnowsze zajmujące karnety kotylionowe. 
w bardzo wielkim wycorze ÆAolury jak najl-pej zestawione, 6 sztuk 
815 złr., le sztuk o do VU złe. 


Zartobliw e i pocieszne instrumenty muzyczne 
big. trony dla pociesznych kapel, Na e męższyzn st ow, na 13 zł. 4.50. 


Odznaki dla komitetów i stowarzyszeń metalowe I emaliowane. 
Podarki dla pań, wspaniałe probki na życzenie do oglądnięcia. 
Obfity katalog kolorowany — za darmo. 223 3 6 


RIX” FASGHING-VERSANDT, Wiedeń, Il, Praterstrasse 16, 


Telefon 2299. Adres telegr. Rix, Wieden LL. 


Główny fabryczny skład wysyłkowy Pierwszej galicyjskiej Suszarni 
owoców i warzyw — pod firmą 


J. Michnik w Bochni 


poleca skompletowane paklety pooztowe ze znanych z dobroci suszonych jarzy” 
nek i owoców bocheńskich, jako to: supy warzywne „Julienne“ 45 i 60 et. 
Groszek zielony cukrowy «6 ct Fasolka zielona krajana 35, 6 et. Fasolka szparagowa 
30, 65 ct. Marchew Karota 25 et. Szpinak .V ct Szczaw 25 ct. Kapusta brukaelska 
£0 et. Kapusta włoska 40 ct. Kapusta zwyczajna do kapuśniaków b ct, Kapusta czer- 
wona sałatowa 50 et Kalarepka 40 ct. Cebula 25 ct. Selery 25 et. Pietruszka 25 et. 
Pory 50 ct Koper ið ct Jabłka strugane koimpotowe w ćwiartkach i krążkach 40 et. 
Gruszki strugan: kompotowe, całe, w połówka:b i ćwiartkach 35, 30 ct Śliwki kom- 
potowe olbrzymie +5 ct Śliwki łuskane „Prenelki* 35 et. Wiśnie -5 et. Borówki 
ż0 et. Powidła sliwkowe przecierane 1 klgr. 40 et 


Grzybki najprzedniejsze 45 et. paczka | paczka x poszczególnych jarzyn wy- 
stazcza na 20 do 40 porryj lub talerzy | paczka owoców na 10 do 20 poreyj, czyli 
że jedno danie (porcya) kosztuje od */s Ct. do 5 ct. 

Suszone wariywa i owoce bocheński- przewyższają swieże swym właśziwym de- 
fikatnym siuakiem. Sposób użycia jest prosty, mianowicie należy zamoczyć w wodzie 
letniej potrzebne warzywa lnb owoce przez dwie godziny, poczem j»k świeże przyrządzać 
1 gotować. 

Warzywa bocheńskie w suchem miejscu trzymane konserwują się wybornie kilka 
lat nie tracą na dobroet. 

Cenniki wraz z szczegółowym opisem wysyła się na żądanie odwrotnie. 

| Składy utrzymują: W Krakowie Edmund Klimek, Rynek A-B; w Drohobyczu 
Teofil Jabłonski; w Jarosławiu A. fFumidajski; w Przemyślu M Krug; w Rrzeszowie 
St. Misiorowska i Spot ; w Tarnowie H. Leszczyuski; w Tarnopolu E Frantz i Hipolit 
Skowroński; w Czerniowcach A. Tabakar © Gajna 

A Odznaczone lö ma medalami na wystawach kzajowych i zagranicznych, w Lon- 
dynie I=88 r. i wo Lwowie 18344 roku złotemi medalami. 1o09 7 12 


HERBATĘ ROSYJSKĄ/Ń 


JAN IHNATOWICZ, 


LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 
PRZEMYSL: ul. Franciszkańska L. 24. 


MAKNE RHRR AIRI aasa RZ 
Magazyn mod 


POD FIRMA 


Mme KUNZE w Krakowie 


przy ul. Szewskiej pod L. 20, I. piętro, 
poleca wielki wybór 


FIKapeluszy damskich paryskich 
i wiedeńskich, Kapuz („Haub*), Welo- 
1KOow, ZaPOtÓW, UWPBLIOFTKÓW 
alowych, ora Perfum i Mydet 
angielskich i francuskich. 264 3 3 


Przyjmuje także toalety balowe i weselne do przybie- 
rania kwiatami — jakoteż Kapelusze damskie 


i wszelkie abiorki do przerabiania. 


RKRWDKRZDWK.. IN ARH KRA BRORKAR 
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zaa MASZYN 
Marnik orn 
| ahring. Theresiengasse 
osobliwy wyrób wszelkiego krs 
maszyn do obrabiania drzewa 
i do wyrobu narzędzi. 


w WIEDNIU, 


146 3 12 


F lakad ogrodniczy i handel nasion 
E LUDWIKA FREEGE 
= w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 15 i 16, 
3 O A AE ea 
B ko | 7 X zodwódórtze; 

z leśne, 
| z NA N | () NA ekonomiczne, 
| : Kwiatowe. 


CEBULKI i BULWY KWIATOWE, 
SZCZEPY DRZEW OWOCOWYCH, 
KRZEWY OWOCOWE, 

RÓŻE wysokopienne i krzaczaste, 
DRZEWA i KRZEWY OZDOBNE, 
Wszelkie NARZĘDZIA i PRZYBORY 

ogrodnicze. 
J C:ny niższe od każdej konkurencyi 
miejscowej i zamiejscowej. 


Cennik ilustrowany, w którym przy każdym artykule 
podaj; sposób hodowli — nads łam na łaskawe żą 
danie darmo i opłatnie. 266 3 18 


we Lwowie medal złoty. 


Za nasiona moje otrzymalem na 


Najlepsze maszyny do szycia i haftu 
SINGE RA 


pierscieniowe, czołenkowe, 
Vibrating Shutle itd., jakoreż wszelkie części 
S: ladowe poleca fabryczny skład 
oryginalnych Maszyn do szycia 
MICHAŁA KAMHOLZA, 110 23 144 


Kraków, ul. Floryańska 34. 


Gwiarancyn piecioletnia 


€ "o powiada nam Quäker? <«Quäker Oats wyrabia 
się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań- 


`, 
DAT 
a) 
sa 


7 s 
swych przymiotów jedn/f| (as 
szych środków spożyć %i 


108 A" formy (przy 


g'4ej zupie, sosach, 


y a wszelka za- 

ER MELI z, 
7% yi i LAE bardzo wydatny, 
7 ę ja 4% 


„AOomity w małej 


rosołu mię- 
A” Quäker Oats 


i A; a dek inerwy, tudzież 
iĝ jem dobrodziejstwem. 
ko w oryginalnych 
ną ryciną) po 9, 18, 

ZY | kolonialnych, 
łakoci i drogue ryj. W każdej paczce znajdują 
się przepisy gotowania wszelkich potraw ....» Jedzoie 


Quaker Qats 


Y3 10 18 


Quäker Oats jest do naby AA 
paczkach (z moją tu uwi gó? 


32 ct. we wszystkich ha 


APTEKARZA SCHNEIDA 
ziół iza 


przeciw 


KASZLÓWI 


i proszki przeciw katarowi 


wyrobu 


apteki św. Jerzego, 
Wiedeń, V/2, Wimmergąsse 33, 


przyrządzone podług przepisu lekarskiego. 
dobroczynne są dla organów od- 
dechowych, usuwają flegme. un- 
kmierzają kaszel. I2godzą chrypkę i 
usuwiją drapanie W gardle. — 
Proszki 50 et , a należące do tego ziółka 
50 et., pocztą o 20 ct więcej na opakowanie 
(bez opłaty pocztowej). Wysyła Bię pocztą 
najmniej 2 paczki. 
St. Georgs-Apotheke, Wiedeń, v/2, 
Wimmergasse Nr. 33. 
W Krakowie w aptece E. Hellera, dawniej 
Stock mara. s 
Zwracać uwagę na znak ochron. I Żątlać zawsze 
środków przeciw kasziowi z apteki Ś. Jerzego, 


Ogłoszenie to należy wyciąć 
i zachować. 18650 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 
polecają 39 47 0 
Re1lnai SPÓŁKA 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 3 
NE VEN 1 VED a NY V || E D EP "W 


Do sprzedania 


trzy nowe realności w Krakowie, 
z komfortem budowana, w głów. ulicach, blisko 
plant położone Wiadomość w kancelaryi Dra 
16 arola Kepkowskiego w Krakowie 
przy ulicy Posciskiej. 149 10 25 


nasa nęnnar i | 


(p D==CFOTE OD RT TE=OO>V 


Franciszek Gembronowicz, 


MAJSTER SZEWSKI 


Kraków, ul. Floryańska |. 13 
i Rynek główny l. 9, 


przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskie i męskie, robiąc takome z do- 
brego materyału i po cenach zniżonych, 
posząwszy od złr. 3:50 damskie buciki, 
od złr. 4650 męskie, a buty od złr. 950 
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz 
przyjmuje kalosze do naprawy. i78 9 u 


Firma Antoni Puzygier, 
skład Herbaty karawan, chińsko- rosyjskiej 


w Łańcucie, 522 

w zastępstwie Braci Popoff i Wa- 
sylego Perloffa z Moskwy, 

podaje do wiadomości, że za oryginal- 
ność Herbaty pakowanej w Moskwie 
wobe' komisri w paczki 1, '/ i "Ja funt. 
daje zupełne poręczenie Przy zamówie 
niu 2 funt. Herbaty wysyłka opłacona, 


Fabryka sztucznego i krysta ic, Jodi 


w Krakowie, ul. Biskupia L. 9 i 11. 


Zarząd fabryki sztucz. i kryst lodu ina zas czyt zawiadomić 
Szan. P. T Odbiorców , że dla kupujących lód w samej 
fabryce ceny zostają z dniem dzisiejszym zniżone, a mia- 
nowicie: 1 słup kosztuje 25 ct., '/, słupa 13 ct, "|, słupa 
8 ct. Drobna Sprzedaż z wózków pozostaje nadal nie- 
zmienioną, a mianowirie: 1 słup 30 ct., "p słupa 15 ct., 
1, słupa 10 ct. Lód destylow. ny „dla clorych* m: żna do 
stać w fabryce każdej chwili wózki rozwożą go jedynie na 
zamówienie. © ny lodu „dla chorych* mileco większe — 
Dostawy en gross i stałe dostawy pe zniżonych cenach 
za osobną umową. — Odncśne umowy można zawierać 
w fabryce codzień w godzinach od 3ej do 5ej po południu 
z wyjątkiem niedziel i świąt, 217 25 


Zarząd fabryki. 


N hai LA W N 
DOWIESIKNIE. 
P.między dokumentami sprzedaży Nr. 30.091 do 
50.000, przezemnie wydanemi, jest wielka ilość takich, na które 


wszystkie, a co najmniej bardzo wielka część rat została zapłaconą, 
a strony nie odebrały losów oryginalnych. z których już na kilka 


przy losowaniu padła znaczniejsza wygrana Ponieważ listowne we- 
zwania zwracano mi z dopiskiem, że nie mogą być do ęczone. Przeto 
obecnie na tej drodze proszę s'ron interesowanych. aby odebrały swe 
losy za zwrotem dowodów nabycia i złożeniem dowodu NA za- 
płacenie rat. O ustne rozpowszechnienie tego» doniesien a proszę 
w interesie stron. 1545 


Edward Urban, Dom bankowy w Bernie, 


GM  GZWielki plac Nr. 25 (dom własny), 

ää firma istnieje od roku 1869. 

KOZY EEE = w. Ł FMA p : 

e Rzetelnych agentów do sprzedaży losów na spłaty miesięczne przyjmuję wszędzie, 
PRZYSTĘPNE CENY. DOBRA PROWIZYA. 


== 


—— 


ZĘ EEE KOOL a — — — - = > 
Dostać można wszęcizie. 


118 6 36 


Uz 


nany za najlepszy środek do czyszczenia zębów. 
RA meneno S 


Ochronna marka: AA tika 
Kotwica. 


biniment. Gapsici comp. 

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr, 70 kr.i 1 fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego 

powszechnie ulubionego środka 


domowego 


należy zawsze ządać tylko 
w butelkach oryginalnych z 


Kupię strzelbę 


„Landkastr.** dubeltówkę lub innego 
systemu dobrą, używaną. Zgłosze- 
i Kraków. ul. Zwierzyniecka w re- 
32 


stauracyi Immergliicka, 16 


KANCELARYA ADWOKACKA 
Dra S rafina Chmurskiego 


w Krakowie 198 3 3 
poszukuje rutynowanego 


pazh, pan e „Ko- K O n © p i en t a 
cą“ z apteki Richtera i z * 
przezornością uznawać tylko od l lutego 1899 względnie zaraz, 
butelki z tą marką jako 

wyrób oryginalny. a 


Apteka Richtera pod złotym 
iwam w Pradze. 


niniejszego numeru dołą- 
cza się dla P. T. Prenumeratorów 
miejscowych Cennik nasion 
kwiatowych, jarzynnych, 
CUKIERNIA  |$zi.roślin ozdobnych 79 
nek, roślin ozdol nych 

renomowana Ej dawna istnieje a Zakładu św. Józefa dla ak ść 
do sprzedania z zapasami lub bez 

tychże. Zgłoszenia tylko Hstowne ow w Krako- 
przyjmuje Administracya „Nowej Re- |w6, w. arme icka, Nr. 66. 
formy“ pod Nr. 251. 251 5 8 


BG Do 


68 16 40 


Kraków, 21 Stycznia 1899. 


NUWA REFORMA. 


Nr. 18. 5 


B ALOWE materye na suknie w najmodniejszem wykonaniu. 


Powiewne, czysto wełniane materye modne metr po 35, 52, 65, 75, 95 ct., zir, 1-—, 1:20, 
1-25, 1-45, 1-50, 1:65, 1:95, 2:15 i t. d. (do nabycia we wszelkich barwach balowych). 

Materye jedwabne we wszelkich barwach wieczorowych, metr po ct. 5%, 65, 78, 88, 95, 
98 ct., zir. 1:20, 1-45, 1-75, 1:95 it. d. 

Materyc welniane, jedwabne i do prania, w kwiaty, na wszelkiego rodzaju? kostyumy 
wiejskie, w bardzo wielkim wyborze. l 

Złoty i Śrebrny tiul o wszelkich barwach balowych, metr po 46, 62 ct. 


"EF 


foom LOIA [) | J S SNER 
58 «w 


Sg" Na prowincyę obfity zbiór próbek i ilustrowane karnawałowe dzienniki mód na Żądanie za darmo i opłatnie. Taq 


Bardzo niskie ceny! 
Możliwie wielki wybór! 


Najdelikatniejsze bardzo dobre Pongis imprimé ze wspaniał. deseniami, od złr. 1°25 wzwyż. 
Wspaniałe nowości we francuskich wybornych batystach , muślinie wełnianym, zefirach 
jedwabnych, bardzo pięknych odcieniach barw, jedynie tylko w najświeższych gatun- 
kach, po wszelkich cenach, na powiewne, wspaniałe suknie okolicznościowe. 

Biały, piękny batyst przeźroczysty, metr od 19 ct. wzwyż. 


Ecru à jour Zephir z barwnemi prążkami, bardzo dobra jakość, za metr 10 ct. Zadzi- 
wiająca sposobność. 304 


WIEDEN, 


VI, Mariahilferstrasse 
S81-—S23. 


Usknmieczniay wszelkie 


Przekłady (tłómaczenia) od najzwy- 


klejszych do najwykwin- 

tniejszych, z polskiego ma wszystkie 
języki obce i odwrotnie. 

Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 

Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 

Plac Maryacki Nr. 2. 82 24 0| 


Zarządca dóbr ziemskich, 


rodem Slązak, poszukuje od 1 kwietnia 
posady samoistnego zarządcy większego 
folwarku do racyonalnego prowadzenia 
gospodarstwa. Ma 28 lat praktyki przy 
gospodarstwie na Sląsku i w Galicyi; 
obeznany jest ze wszystkiemi gałęziami 
gospodarstwa, tak z wzorową uprawą 
roli, jak hodowlą bydła i uprawą bu- 
raków cukrowych na większą skalę, 
z zakładaniem i prowadzeniem gospo- 
' darstwa stawowego, ze sztuczną hodo- 
wla ryb i z zarządem gorzelni i mle- 
czarni, tudzież z osuszaniem mokrych 
gruntów. — Posiada najlepsze polece 
nia i świadectwa. — Adres: J. St. za- 


rządca poste restante Dębica. 
274 2 2 


POKOJ i przy uicy 
J terze, przy ulicy 
Krupniczej ped L. 4, zdatny na skład, 


do wynajęcia zaraz. — Bliższa wiado- 
mość.tam u fryzyera. 295 2 3 


Cukiernia 


jedyna w większem mieście powiato- 
wem, fabrycznem, w zachodniej Galicyi 
z konsensami wyszynkowemi, 2 bilar- 
dami itp. z powodu wyjazdu właściciela 
jest korzystnie do nabycia. Cukiernia 
posiada dobrą i liczną klientelę. Zgło- 
szenia pod: B. 269 w Administracyi 
„Nowej Reformy*. 269 3 3 


stycznia b. r. otworzyłem 


ORAZ 


oz R 


z głębokim szacunkiem 


PIWA żywieckie i PORTER angielski. 


Ed 


Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, 
dla chłopców i dziewcząt, 


- 


Kraków, Rynek 6, I. P. 
POLECA 166 7 0 


SZYFONY, WEBY, PRZEŚCIERADŁA 


> 
w| 
RI 
z] 


Zawiadamiam, że z firmą „Maison de 
Bianc“, w tymże domu na dole się znaj- 
dującą. nle mam nic wspólnego. 

Marya Kalkstein. 


Ogłoszenie konkursu. 


W myśl rozporządzenia Wysokiego 
c. k. Ministerstwa wyznań i oświaty 
z dnia 16 go grudnia 1898 r. L. 5913 
rozpisuje się niniejszem konkurs na 
posadę pomocnika werkmistrza 
przy c. k. zawodowej Szkole 
Ślusarskiej w Świątnikach. 

O powyższą posadę, do której przy- 
wiązaną jest roczna płaca w kwocie 
600 złr., mogą się ubiegać wyzwoleni 
ślusarze, którzy udowodnią, że posia- 
dają odpowiednie uzdolnienie do wy- 
konywania ślusarstwa artystycznego. 

Podania należycie ostemplowane i 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta, 
należy wnosić na ręce podpisanej Dy- 
rekcyj majpóźniej do dnia I lu- 
tego 1899 r. 294 3 3 
Dyrekcya c.k. zawodowej Szkoły 

ślusarskiej w Świątnikach, 
dnia 15 stycznia 1899 r. 


we flaszkach. 


Z podwójnym 
łańcuszkiem 
tylko 


ZA, 5'25. 


Wszystkim fachowcom i każdemu, kto potrzebuje dobrego 
zegarka, podaję do wiadomości, że objąłem wyłączną sprze- 
daż świeżo wynalezionych jubileuszowych 


złocistych zegarków remontoar 


z precyzyjnem wn trzem Reform, znakomicie ule- 
pszonem. 
Zegarków tych, opatrzonych podwójną koperta, wsku- 
tek ich ozdobnego i eleganckiego wykonania , nawet 
znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie złotyrh. 
Cudnie cyzelowane koperty bezwarunkowo nigdy nie 
ulegają zmianie, a za należyty chód daje się trzech- 
letnie poręczenie na piśmie. 
Cena wraz z pięknym podwójnym łańcu- 
szkiem złocistym 
tylko złr. 5:25. 


1, Sęk: á Do każdego zegarka skórzane puzderko za darmo. 
r Nabywać można wyłącznie przez główny skład 


aa 4 | Alfred Fischer, Wiedeń, l, Adlergasse I 
Curt Röber, Braunschweig. Wysyłka za zaliczką. — A niestósowne arot pl Baa g 5 6 0. 


Za pośredniotwem każdej księgarni nabyć mo- 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 
traktujące o 


nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 ot. w znacz- 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż z dniem 20 


JR <A NT EDIEE. 


korzeni, delikatesów I win 


© K w 
pokoje goscinne 
w Krakowie przy ulicy Szewskiej pod Nr. 8. 
Mając na względzie dogodność Szanownej Publiczności, 


odnowiłem i powiększyłem mój lokal, urządzając gabinety 
z osobnem wejściem od ulicy Jagiellońskiej. 


Polecając mój handel względom Szanownej Publiczności, kreślę się 


Kazimierz Wojciechowski. 


EDEN MSPIEGEPGENEGEOGEPEGEPEPIEJ 


DYREKCYA | 
BROWARU J. 6. M. Artyksięcia KAROLA STEFANA w ZYWCJ 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż udzieliła 


[m tyik o Panu 
wee 8. Kazimierzowi Wojciechowskiemu 


właścicielowi Handlu korzennego, delikatesów i win, 


w Krakowie przy ul, Szewskiej pod Nr, 6. 
Sprzedaż PIWA CESARSKIEGO w szklankach. 


Pan Kazimierz Wojciechowski posiada również na składzie: 
żywieckie cesarskie, marcowe, porter i Ale 


DYRE EEC Y A. 


Główny skład: G. LAZAR, ul. Floryańska 25. 
EEMOEGOKESOCECEEGOCEHEENCHHJEJ 


Księgania G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 


Arnsztajnowa F. Poezye. Serya druga. 1 złr. 
Bloch Jan. Wnioski ogólne z dzieła „Przyszła Wojna” pod wzgię- 
dem technicznym, politycznym i ekonomicznym. 4 złr. 


IEL...y (Adam Asnyk). Wybór poezyi. Z portretem autora. Wydanie mi- 
niaturowe złr. 1:30, w ozdobnej oprawie złr. 2:40. 


Godlewski W. I jeszcze pieśni. Poezye I. 60 et. 


Gostomski W. Historya literatury powszechnej w zarysie. 2 
tomy. Złr. 6'50. 


Jeleńska E. Panienka, powieść. 2 tomy. Złr. 2:60. 
Jokaj M. Poruszymy z posad ziemię. 4 tomy. 1 złr. 


Kraszewski J. I. Stara baśń. Powieść. Z ilustracyami Andriollego, 
w ozdobnej oprawie złr. 5:20. 


Kudelka W. Nasze Kółka rolnicze. 20 et. 
Łoziński W. Zaklęty dwór. Powieść w 2 tomach. 1 złr. 


Łubieński R. hr. General Tomasz Pomian hr. Łubieński. Z 4 
rycinami. 2 tomy. Złr. 6:50. 


Miodeński Jan X. Jasełka w 3 aktach i 2 odsłonach, z nutami, 50 et. 
Reymont WŁ. St. Ziemia obiecana. Powieść w 2 tomach. Złr. 3:20. 


Sienkiewicz H. Quo vadis. Dla dojrzalszej młodzieży ułożył R. A. Bobin. 
Z 10 rycinami 2 złr., w oprawie złr. 2:50. 


Stekert A. Dr. Przydomki polskie, litewskie i rusińskie. 1 złr. 
Do nabycia we wszystkich Księgarniach. 281 2 4 


Od dawna ze skuteczności znany dyet. kosmet. środek 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i mię- 
śniom ciała ludzkiego. 


kićwizdy płym 


znak węża (płyn dla podróżników). 
Przez podróżników, kolarzy i jeżdzców ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach. 
Cena flaszki 1 złr., '/, flaszki 60 ct. 128 2 0 
Prawdziwego dostać można w każdej aptece. 


Skład gt.: Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem. 
wauczomowa DRUKARNIE CZCIONKOWE 


W KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 
À oraz 8stampilie i pieczęcie 
nabywaj Pan tylko wprost AP Lewin e a. fabryki stampilij 


u wyrablającego i czcionek 
w WIEDNIU, I., Adlergasse 12k. Telefon 12179. 


Całkowita ręczna drukarnia wraz z patentow. przyrządem do przytrzymywania, 
szczypczykami i poduszeczką utrzymuj. stale farbę, 
do sporządzania rozmaitych druków : kart wizyto- 
wych, adresowych, kopert, cyrkularzy itd. kosztuje: 
z BO czcionek zr. 120 
„ 130 , 2— 


300 2 2 


‘ÇI op 6 "YZ DO obuosueuoqe M ATVIAO 


man 


=] 


[2] 


U 
190 , „ 250 
225 5 „ 8— 
320 , „ 375 
400 450 


sZa niestosowne zwraca się pieniądze. 151 to 10 
AGENTÓW potrzeba. Cennik darmo i opłatnie. 


Iierbabneg6 
~ podfosforanowy 


a Fi | a 
syróp wapienno-żelazisty. 
Ten od 29 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 
lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości. 
Cena 1 flaszki złr. 1-25, pocztą 20 ct. więcej 
2 za opakowanie (Połówek niema). 
HG Prosimy żądać zawsze wyraźnie „Herba. 
bnego syropu wapienno-żelazistego*. Jako znak 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 
emi literami nazwisko „Herbabny”, a nadto każda flaszka 
opatrzona jest urzędownie protokółowanym znakiem ochronnym 
takim, jaki się tu obok znajduje. 
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 
Główne miejsce wysyłkowe 


w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkelt<, V||/| Kaiserstrasse 73 i 75. 


SKŁADY : w KRAKOWIE mè Eug. Heller apts W. Redyk apt, K. Wiszniewski apt. ; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „arebr. Orłem“, F. Mikolasz apt., J. Wewiórski apt. i H. 
Blumenfeld apt., A. Sklepinski, J. Beiser, ©. Krzyżanowski, w BIAŁY Dr C. Eisenberg, R. Kunz 
i R. Keller; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski ; w BRZEZANACH A. Durst apt.; w CZER- 
NIOWCACH J. Mahl spt., Dr. J. Barber, W. v. Alth ; w DORNA WATRA F. Fritsch; w DRO- 
HOBYCZU L. Dobrzyniecki, A. Krzyżanowski; w GRÓDKU J. Heschelles ; w GURAHUMORA 
A. Harth; w HORODENCE A. Papp; w JAROSŁAWIU J. Roim, L. Grzymała Wisłocki; w JA- 
ŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG J. Muller; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski, w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pa 
wlikowski, w NIŻANKOWICACH T. Kapiszewski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz ; w PRZEMYŚLANACH H. Englander ; 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz, w SANOKU F. Giela, 
w SAMBORZE I. Aleksiewicz, w ŚNIATYNIE F. Niemozewski; w SUCZAWIE L. Bischof. 
J. Weingarten; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A. Strzemecki; w STOROZYNCU H. 
Fiillenbaum; w STRYJU L. Gartner; w TARNOPOLU H. Kshane, M. Krzyżanowski, L. Fleisch- 
mann; w TARNOWIE L. Chodacki; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIEACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 81 8 14 
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Piwo 


301 28 


Pierwsze i najlepsze żródło do na- 
bywania młodu i wosku na Świece. 


Prawdziwe, za co się ręczy, Czyste 


JE swiece woskowe fug 
żółty i biały wosk pszczelny. 


Miód różany 


w puszkach blaszanych po 5 kg., za 1 kg. 50 ct, 
puszka 30 ot., wysyła po otrzymaniu należytości 
lub za zaliczką 105 5 12 


Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lublana. 


Dla pp. pszczolarzy , kupców i piernikarzy 
miód do karmienia pszczół , oraz czysty w be» 
czułkach po 60 kg., tudzież w mniejszych po 
20 kg. i 40 kg. jak najtaniej; jakoteż miód 
plastrowy w baryłkach po 150 i 500 klgr. 
bardzo tanio. 

Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska jan= 
łoweówka oraz wódka na miodzie, 
litr po 1 złr. 20 e:. Przez lekarzy polecana. 
E CYÓRAAAEĄCC 
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Nr. 18. 


NOWAREFORM A. 


Meble bambusowe własnego wyrobu. 


Podziekowanie. 


Wmu Dr. Józefowi Gałuszce, b k- 
karzowi szpitala św. Łazarza i kliniki po'ożni- 
czej w Wiedniu, za wy'eczenie mnie z ciężkiego 
poparzenia, tu'zież z» wy rezenie mego 3 - letn. 
syna i mej mstki z niebezpiecznych dolegliwości, 
składam nin.ejszem serdeczne „Bóg zapłać !* 

Kotie yce, 2u stycznia 1899 r. 324 

Aniela Szafrańcowa. 


Uczeń 


z dobrego domu, tylko z prowincyi, 
znajdzie w mem handlu umieszczenie. 
31813 Lipiński, Kraków. 


BIURO WYWIADOWCZE I SŁUZBY 
M. Broczkowsniej (|Kobinłkowej) 
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 22 I. p. 
dostarcza każdego Czasu w imiejs ui na prowin- 
cyę wszelkiego rodzaj służby jak: panny służące, 
bony Niemki, panny sklepowe, bufetowe, gospo- 
dynie dworskie i na plebanię, kucharki, poto- 
jowe, rządenw, ekonomów, ogrodników, kucharzy 


kamerdynerów, lokai. ludzi do fabryki i robot 
przedsięb. i t. p. 323 
OŁOMUNIECKIE 


kKwargie 


(SER DD PIWA). 262 1 0 
Pierwszy ołomuniecki wy ób kwargli 


HLaasz a 


w Ołomuńcu (Morawy) 
dostarcza wybornych kwargii ołomunieckich loco 
Ołomuniec (za zaliczką) Nr. II 32 cnt., III 
48 ct., IV. 60 ct., V. 75 ct za kopę 
Skrzynka około 5 kg. opłatnie do każdej stacyi 

pocztowej w Austro-Węgrzech złr. 1-90. 


Szanowna Pani! 


s50 TIR 


oszczędza Pani, używając słyn- 

nej w świecie, przez pierwsze 

powagi zawodowe za najlepszą 

i dla każdego wieku za zdro- 
wotną uznanej 


ROSYJSKIEJ KAWY OSZCZĘDNEJ 


,kKlgr. po 25 ct. 
którą > pija bez żadnego 
dodatku z kawy perłowej lub 
z innego surogatu. 297 1 10 


Wszędzie do nabycia. 


R TOPESW GZ CZYJ GEY K 


ANASTAZY HOLIK|?- 


zegarmistrz 


w KRAKOWIE, ul. Szawska I. 2, 


poleca: 

Skład zegarków kieszonko- 
wych. zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, z naj- 
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich, z poręczeniem 
3-letniem. — Dewizki złote, 
srebrne oraz double męskie 
i damskie. — Szkatułki gra- 
jące melodye polskie, naj- 

stosowniejsze na podarki. 
Wszelkie naprawy usknieczniam 

z jedmorocznem poręczeniem. 

Ceny najprzystępniejsze. 

Šolsłe detrzymanie terminu przy pewierzeniu 

roboty. 38 50 

W niedziele i święta sklep zamknięty. 


J. Florenz 


c.i k. nadworna 
fabryka wag 
w Wiedniu, 
I., Rothenthurmstr. 26 (Ecke Adlerg.) 
Odsprzedającym wielki opust 
Katalogi zadarmo | opłatnie. 2750 


DOMOWE 


wodociągi 


z poręczeniem technicznej dosko- 
nałości urządza i poleca 
ANT. KUNZ 
w Hranicach, Morawy 
(Mahr. Weisskirchen), 
największa osobliwa fabryka wo- 
dociągów, pomp i motorów. 
Prospekty Í obliczenia w przy- 
bliżeniu na żądanie za darmo I 

opłatnie. 113 24 30 


© Ulica Ferdynanda Nr. 
vis-à-vis „Platteis.* 


Kraków, 22 Stycznia 18 


W. Stanka tnriowny handel herbaty rosyjskiej w Pra 


M Administracya i magazyny 4 
ul. Władysława 17. 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 


„Prawcaaziwy rura Jamaika‘: až do oryginalnych flaszek Kingston. 


Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 


MS$” Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "Tag 
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poleca wielki wybór 
dla Pań 


| FH 


Bluzek jedwabnych, 
RĘKAWICZEK BALOW YCH, 


Pończoch czarnych i kolorowych, 
KK rawatek damskich 


w najnowszych fasonach, 
oraz wszelką batystową Bieliznę damską. 


deRCGGze "ni | 


edwabnych i batystowych Halek, | Koszul męskich balowych 


pikowych. jedwabnych i batystowych, 


Krawatek balowych, 
Rękawiczek glace, Skarpetek, 
Chustek frakt owych, oraz wielki wybór 


BIELIZNY TRYKOTOWEJ 


systemu Prof. Dra Gustawa Jiigera. 


ME Wyprawy slubne. 21 


Ceny możliwie niskie uwidocznione na każdym przedmiocie. 


TEE TEPEE ZEE TZT ZEE EEEE 


MAGAZYN 
MAISON de BLANC 


w Krakowie, Szara kamienica L. 6, Rynek gł., 
BĘ” NAA NADCIIODZĄCY KARNAWAŁ. Tw 


E 


dla Panów 


H 


|| 
E 


3201 2 


E 
E 
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PROPO Z NON deck ap odóstacjać © | 


Z dniem 1 stycznia 1899 r, skład herbaty È 

J. Rybickiego, ui Floryańska L. 28 

w Krakowie, objął zastępstwo i sprzedaż ko 
OCHRONNA m: pieru francusk. jedynej polskiej firmy w EEO- 
ku „Eondratowicz“ za- 

Mon w roku 1850 Konisk firmy „E on- 
aratovricz‘, jako najlepszy z k.niaków 
francuskich, powszechnie znany ze swej naturalnej dobroci, zalecany jako kuracyjny przez 
lekarzy, został nagrodzony medalem złotym na wystawie we Lwowie. 
Wszelkie zamówienia na ten koniak, tak w beczułkach jak i w butelkach oryginalnych, 
przyjmuje i spełnia z całą akuratnością i uczciwie skład herbaty J: Rybickiego, 
jako głównego zastępcy na Galicyę i Bukowinę firmy „Efondaratowicz: 


|| MARKA 


środek do farbowania włosów 


w EK>omimlkt. — Cenniki na żądanie wysyła się opłatnie. 322 1 10 
E. LINKA, 


TÓZELF RYYBICEI 
ili przez chomiczno Laboratorynm ogólnego związku austryackich 


lekarzy badany i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, 
farbuje posiwiałe włosy natychmiast i trwale od najjaśniejszego blond do kruczo- 
czarnego (ena złr. 2°50 i złr. Ł'50, z przesyłką o 20 ct. więcej, 


E. LINE, fryzyer i specyalista w wyrobie środków 


do farbowania włosów, 
WIEDEŃ, L., Habeburcerzaste Nr. 9. 


BW Można przeglądać świadectwa z uznaniem. GE — ©- Prospekty za darmo i opłatnie. %8 


Osobny salon do farbowania włosów. 
Odsprzedającym wielki opust. 275 2 6 


EE E E EF 2 
 ALOWE gazy na suknie, 
ALOWE narzutki „„Ballentrćes*, 
ALOWE wachlarze, 
ALOWE kwiaty stroiki, 
ALOWE szale fiszuiki, 
ALOWE koronki Chantilly i gazowe 
ALOWE żaboty i rysze, 
ALOWE ww ążki, 
ALOWE rękawiczki, 
ALOWE pończochy, 
ALOWE gorsety, 


"'polecacią, naitaniej 


! Birtus l Bojarski; 


w KRAKOWIE, Rynek, Linia A-B. 
E ray EEI z ea oz EEN 


-Lomami 


a 


227 5 10 
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Urzędnik państwoW), 


na rentownem stanowisku, dla braku 
znajomości, poszukuje na tej drodze 


towarzyszki życia, panny dobrze j mam 
wychowanej, gospodarnej i muzy kalnej, || 


z odpowiednim posagiem. Za dyskre- 
cyę ręczy słowem honoru. 


Łaskawe zgłoszenia prosi nadsyłać 
pod lit. „A. IB. 100“ posie restante 
Lwów. 307 2 3 


L zir. 


pół kilo Cukrów Deserowych 
w pudełku poleca 150 14 18 


fabryka A. Nowińskiego 


Kraków, ul. Bracka ©. 


ZMIANA LOKALT 


Od wielu lat znana 


KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA 


) (PY ul. św, Anny L. 5, została przeniesioną 
zæ na ul. św. Jana L. 18. 


Dziękując Szanownej Publiczności za 
liczne uczęszczanie i za zupełne zau- 
fanie do mojej restauracyi, upraszam 
o łaskawe przybycie do nowego lokalu, 
gdzie również tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzonę potrawy wyda- 
wać będę. 121 15 0 
Specyalne śniadania, obiady i kolacye 

a la carte. 


Dla P. T. Abonentów znaczny 
opust. 


Z najgłębszym szacunkiem 


JÓZEF BIELAWSKI. 


' FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FABRYKI 


PIĘKNOŚĆ mezawodia 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
wagu kilku dni usnwa plegi, liszaje, wągry 
| wszelkie wyrzuty, czyniąc płoć piękną, białą 


2) 


Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


Do nowoprowadzonego przemysłu, 


jedynego na całą Galicyę, potrzeba wspól- 
nika z kapitałem 12.00u złr. w celu urządze- 
nia fabrycznego Tylko czynny wspólnik będzie 
przyjęty. Bliższych szczegółów udziela Agen- 
cya dzienników we Lwowie, Pasaż 
Hausmana L. 2. 30522 


OGŁOSZENIE 


W krajowej Szkole ogrodniczej h 
w Tarnowie rozpoczyna się rok szkoiny 
.899/1900 z dmiem 5 kwietuia 1899. 

Celem krajowej Szkoły ogrodniczej w Tarno- 
wie jest teoretyczne i praktyczne wykształcenie 
młodzieży na ogrodników, uzdolnionych do pro- 
wadzenia ogrodów wiejskich. 

Do szkoły tej może być przyjęty kandydat, który 
1) wykaże sis, ża przynajmniej 15 rok Ży» 
cim ukończył, że odbył z dobrym postępem 
obowiązkową naukę w szkole ludowej; jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i ni - 
nagannych obyczajów ; 

w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży 
egza mim wstępny, służący do ocenie- 
nia, czyli kandydat jest wogó e dostatecznie 
rozwinięty umysłowo , ażeby mógł korzystać 
z nauk w tej szkole udzielanych. 

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej je» 
dmoroczną praktykę ogrodniczą i 
uczynią zadość powyż wymienionym warunkom, 
mają przed innymi pierwszeństwo do przyjęcia. 

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wyno- 
szą 165 złr. w. a. rocznie, 

Synowie ubogich rodziców mogą być przyjęci 


na koszt funduszu krajowego. 

Każdy wstępujacy do zakładu powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre 
buty jueł towe. 2913 3 

Podania o przyjęcie wnosić należy majda- 
lej do 15 marca 1899 r. do Dyrekcyi 
kraj Szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na 


W Krakowie skład: J. Wiśniewski. Stra 
łom 7  drovwuerya; we Lwowie: Fridricb 
I Beaccck, ulica Hetmańska Nr 4; w' Bo- 
chmi: Jan Michnik. droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza Rię wyraźnie żądać 
„Krem Jakóba Wiśniawskiego , magistra farma- 
cyi” Młoik 60 centów. 35 24 © | żądanie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień. 


| NOWOŚCI ROLNICZE Nr. 2 | 


firmy: TOZef Bromowicz i Sp. 
(w r. z. St. Grek i Sp.) 


Uprzywil. fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Krakowie (ul. Smoleńska 23), 
zawierają 
artykuł ekonomiczno: programowy, tudzież: 


Kompletny Cennik ilustrowany 


polecenia godnych maszyn i narzędzi rolniczych, począwszy od pługa włościańskiego 
i taniego dworskiego aż do lokomobili 


Wyroby pierwszorzędne, ceny możliwie przystępne. 
Bag Swietne rezultaty wg 


wydały nasze maszyny i narzędzia dla uprawy rzędowo-zagonkowej 

systemu St. Greka. Szkoda, że nie ma ich wobec tegorocznej 
zimy w calym kraju! 

Nr. 2 Nowości rolniczych wysyła począwszy od lutego b. r. 

na żądanie rolników krajowych, za darmo i o;łatnie cztery razy 

w roku powyżej wymieniona ficma, 313 18 


MY Za darmo i opłatnie "ug 


otrzymasz Pan obficie ilustrowany 


. ce un nik 
Przyborów Karnawałowych. 


Wystarczy karta korespondencyjna. 
Ordery kotylionowe za 100 sztuk od 0 ct, karncciki ko- 
tylionowe dla 6 par od 5 et, czapki komiczne 10 sziuk od 
25 ct., instrumenty komiczne v sziuk od str. 240, p: zed- 
mioty do bazarów zabawnych z ? wygranemi 106 sztuk od 
złr. 5— wzwył. — Porządki tańców i podarki dla pań 
sporządza się po bardzo nis ich cenach. 120 1 5 


Józef ? Bisenius, Wiedeń, I., Elisabethstrasse 1. 


Największy osobliwy skład czybaje dk karnawalowych i przedmiotów do ozdoby. 


a 


OOO EEE BB ——_ m Mik i 0 i" 
Z łańcuszkiem aR i prywatnym oibiorcom, potrzebują 
24.5 ŁU Zegarmistrzom om dab ey A ze egarków. po- 


podwójnym tylko 
paz dajemy do wiad mości, żeśmy objęli wyłączną sprzedaż świeżo 
wynalezionych jubileuszowych 


złocistych zegarków 
remontoar 


z precyzyjnem wnętrzem Reform, znakomicie ulepszonem. 


Zegarków tych, opatrzonych podwójną kopertą. dla ich wspania- 

łego, eleganckieg»> wykonania nawet znawcy nie mogą rozróżnić 

od prawdziwie złotych. Cudnie cyzelowane koperty pozostają na 

zawsze bynajmniej niezmienione, a za dobry chód daje się trzy- 
letnie poręczenie na pismie. 


Cena wraz z eleganckim podwójnym tylko 5 złr. 25 cent. 


złocistym łańcnszkiem 


Do każdego zegarka skórzany futeralik za darmo. — Nabywać można wyłącznie przez 
cent: alny skład 


Anton Rix é Bruder 


232 1 6 


WIEN, II, Pratersirasse Nr. 16. 
Wysyłka za zaliczka. 
Za niestosowne zwraca się pieniądze. 
Te złociste zegarki są oryginalnym szwajcar- 
skim wyrobem, idą zupełnie tak dobrze i są 
> tak trwałe jak złote zegarsi wartcści 100 złr. 
MEDA LLE DOŃ  ;, do IO złr. — Były wystawione na tegorocznej 
GRUGSEL 1449 | wystawie jubileuszowej, 


Każdy zegarek ma 
ten znak ochrony 


SPRZEDAJE PO TYSIĄC KORON WAL. A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW. 


% Dr karni Zwiąskowej w Krakowie. 


Odpowiedzialny rządoa d'ukar | A. Szyjewaki, 


